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(List Bismarka w sprawie procesu Kraszewskiego 
i sprostowania podanych w nim faktów. — Fun- 
dusz na rozpowszechnienie udoskonalonych warsta- 
tów i maszyn w Galicji. —- Bieżące wiadomości z 
zagranicy. — Bieżące sprawy przedlitawskie.) 


Uważnie odczytując list ks. Bismarka w 
sprawie toczącego się w Lipsku procesu, mo- 
żnaby przyjść do przekonania, że kanclerz nie- 
miecki miał na oku nie tylko skompromitowa- 
nie Kraszewskiego, i w ogóle Polaków, lecz 
mogło mu chodzić głównie o uderzenie na rząd 
francuzki. W liście swym bowiem przeważnie 
przytacza fakta i data, nie mające Żadnej łącz- 
ności z sprawą Kraszewskiego. Wiadomem jest 
powszechnie, jak ks. kanclerz i jego organa wy- 
rażają się o każdym objawie życia narodowego 
w polskich prowincjach. Czy chodzi o kółka 
rolnicze w Poznańskiem, czy o domaganie się, 
aby przynajmniej religii uczono dzieci polskie 
po polsku, ks. Bismark i jego ministrowie i 
dzienniki widzą w tych objawach dążność do 
odbidowania Polski, ba nawet spiski, dla odbu 
dowania Polski zawiązywane. W liście swym 
kanclerz wspomina o zawiązanem w r. 1864. 
Towarzystwie wojskowych polskich i przypisuje 
mu cele, o których członkom Towarzystwa się 
nie śniło. Istotnie po upadku powstania w r. 
1864. zawiązane w paryżu Towarzystwo woj- 
skowych polskich, ale zadaniem tego Towarzy- 
stwa było, kształcić się w zawodzie wojsko- 
wym, nie więcej. Ale krótki był żywot tego, z 
kilkunastu członków złożonego Towarzystwa. 
Można stanowczo powiedzieć, że pierwszą, lecz 
1 zarazem ostatnią czynnością tego Towarzy- 
stwa było zawiązać się, poczem rozlazło się 
1068 przez się. Nie dożyło nawet końca r. 
Fałszem jest, Że jako Towarzystwo brało 
udział w wyprawach Głaribaldego w r. 1864., 
we Francji w r. 1870. i w Turcji w r. 1877. 
Mogli pojedynczy członkowie byłego Towarzy- 
stwa walczyć potem w szeregach (łaribaldego, 
we Francji w r. 1870., w Turcji w r. 1877., 
ale nieistniejące Towarzystwo nie mogło jako 
Towarzystwo w tych wojnach ani brać udziału, 
ani uczestniczyć, tak samo jak nie mogło sła- 
żyć za biuro szpiegów. Wprawdzie Głambetta 
nie może wstać z grobu, aby zaprzeczyć donie: 
sieniom ks. Bismarka, ale bądźmy pewni, że 
pojawią się liczne sprostowania i zaprzeczenia 
twierdzeń, w liście kanclerza zawartych. Już 
zaraz nazajutrz prostują półurzędowe i urzędo- 
we dzienniki paryskie insynuację Bismarka, iż 
rewizja n barona Erlangera była tylko upozo- 
rowana następnie sprawą banku „Union gene- 
rale“, a nakazać ją miał minister wojny, Thi+ 
bandin, podejrzywając Erlangera, iż jest ajen- 
tem niemieckim. Konstatują, że akcjonarjuszą 
banku „Union generale“ wnieśli skargi do rzą: 
du przeciwko Erlangerowi o malwersacje, i W 
skutek tych skarg sąd uchwalił odbyć rewizję 
u Erlangera. Półurzędowa Agence Havas zaprze- 
cza także w dzisiejszym telegramie twierdze- 
niem Bismarka, iż Kraszewski był Ferry'emu 
przedstawiony, i że Ferry przyrzekł mu order; 
Ferry nigdy nie znał i nie! widział Kraszew- 
skiego, nie był on mu nigdy przedstawiony, i 
nigdy nie przyrzekał dać mu order. 
„Zwykle rządy chociaż wiedzą, że na ich te- 
+ rytorjam krążą tajní ajenei dragiego mocarstwa 
i zbierają plany i daty wojskowe, a nawet cho» 
ciaż tych ajentów chwilowo aresztują, nigdy 
jednak nie posuwają się: tak daleko, ażeby pre- 
zydent ministerstwa obwiniał pnblicznie prezy- 
denta ministrów drugiego mocarstwa, iż wysyła 
sam tych ajentów, jak długo te mocarstwa nie 
gą z sobą w wojnie. Nawet gdyinmecz przyj- 
dzie przed sądy, jak to się u nas-niedawno sta. 
ło, kwestja ta bywa z rozmysłu pemijaną, dd 
rzewodniezący sądu nie pozwala jej ;podnosićl 
W tym wypadku zaś kanclerz niemiecki sam 
przed sąd ją wprowadza, sam obwinia prezy- 
denta ministrów francuskich o bardzo czynny 
udział 'w mtrzymywanin ajentów tajnych w 
Niemczech a nawet o wynagradzanie ich ordera» 
mil Są to w stosunkach międzynarodowych bar- 
dzo draźliwe strony ! ] 
Na proces toczący się w Lipsku weale nie 
nie wpłynie, czy Thibaudin czy sąd kazał w 


kie tobo ©, 


NEPOPRAWNI 


POWIEŚĆ 


przez 


Juliusza Turczyńskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Batalia z panem Meszulem: ciągnęła się, 
raz szła raźniej, to znowu leniwiej : gdyż obaj 
byli to nielada gracze. Dziś po tylu dobrych 
wieściach inaczej on stol; postawi już ulti- 
maium. : : , | 
I gdy pan Meszuiem przybył, odbyli teraz 
długą i bardzo twardą konferencję. Co tam 
Oni mówili, nie można było dosłyszeć ; lecz pan 

Wid musiał wystąpić nareszcie ze swojem 
ultimatum, i wyjawić przeciwnikowi bliskie po- 
Sladanie tego, czego się ani spodziewał pan Me- 
szulem, że pan Dawid dziś już tak bliskim jest 


celu. 
Choć pan Meszulem wcale nie był skory do 
m w i liczył tylko na zimno, a pan Da- 
"się jęjętsŁego był usposobienia i zachwycał 
5 i m tem, eo mogło olśnić ludzkie oczy, to 
pea: pokarat koniec, że pan Dawid zwy- 
o skończonej już akcji i spisanej 
harakterzą poszedł pan Mesznlem zaraz 
w chara Joa kochanka do córki, niemogącej 
go się doczekać, a mszczącej się za to na 


Paryżu odbyć rewizję u Erlangera, albo czy 


Kraszewski był przedstawiony Ferryemu lub 
nie. Dlatego sądzimy, że list Bismarka mniej na 
oku miał Kraszewskiego, a więcej chodziło o 
uderzenie na Ferryego i Thibaudina ! Ale gdy 
się pokazuje, że to uderzenie na zupełnie fał- 
szywych było oparte datach, więc tem osłabio- 
ne zostały i zarznty, czynione Kraszewskiemu 
w ogólnikowych, niczem nie popartych słowach. 
“v z x 

Na wniosek posła Ludwika Wierzbickiego 
postanowił zarząd Stowarzyszenia „Spójnia* or- 
ganizować festyny, koncerta, odczyty, amator- 
skie przedstawienia itd. w celu uzyskania fun- 
duszów na zakupno maszyn i poprawnych na- 
rzędzi rękodzielniczych do zaopatrywania niemi 
tych miejscowości, gdzie pod wpływem szkół 
fachowych lub patrjotycznych starań opiekunów 
przemysłu budzi się pomiędzy włościanami lub 
mieszczaństwem kapotowem ruch postępowy na 
poln przemysłu domowego. Pierwszy dochód, 
jaki tym sposobem zarząd „Spójni* osiągnie, 
będzie użyty na zakupno dwóch maszyn do szy- 
cia dla mieszczanek w Kańczudze, koło Jaro 
sławia, gdzie Wydział krajowy ma wysłać in- 
struktora kroju i szycia ubrań ludowych, i na 
zakupienie udoskonalonego warstatu tkackiego 
dla Jaryczowa Nowego, w powiecie lwowskim. 

Zarząd „Spójni* uprasza niniejszem patrjo- 
tyczne obywatelstwo na prowincji, zwłaszcza w 
miastach, stanowiących ważniejsze ogniska in- 
teligencji, ażeby także zajęło się zbieraniem 
funduszów na wykazany powyżej cel pożyte- 
czny — chociażby na korzyść swojej okolicy. 
Lecz co się tyczy wyboru i zakupna najodpo- 
wiedniejszych narzędżi, jakie za uzyskane w ten 
sposób fundusze miałyby być zakupywane, u- 
prasza zarząd „Spójni“, ażeby opiekunowie tej 
sprawy raczyli w każdym razie wejść z nim w 
porozumienie — a to z tego powodu, że w za- 
rządzie „Spójni* znajdują się osobistości, które 
kda w tym względzie rozległe doświadczenie, 
wyrobione stosunki i znajomość właściwości 
przemysłu krajowego. Otóż dobrzeby było, gdy- 
by w tej sprawie postępowano systematycznie, 
wedle jakiegoś planu jednolitego. 

Podczas sezonu Kkąpielowego byłoby tak- 
że pożyteczuą nowością, gdyby wprowadzono w 
modę zabawy na fundusz zakupna maszyn i na- 
rzędzi udoskonalonych, dla rozpowszechniania 
ich w naszym kraju. 

Porozumiewać się w tej sprawie należy z 
prezesem „Spójni“, dr. Józefem Wereszczyń- 
skim, szefem departamentu przemysłowego w 
Wydziale krajowym, albo z pósłem Ludwikiem 
Wierzbickim w ah miejskiego Muzeam 
przemysłowego we Lwowie, albo też — o ile 
chodziłoby o warstaty tkackie, z p. Józefem 
Przygodzkim, inżynierem przy warstatach kolei 
Karola Ludwiką we Lwowie. 

è ? è 

W Niemczech cios za ciosem spada na sy- 
stem parlamentarny. Wezoraj umieściliśmy tele- 
gram donoszący, że cesarz Wilhelm jako król 
pruski wydał reskryt do pruskiego minister- 
stwa, aby prżestrzegało granie między ciałami 
prawodawćzemi a władzą wykonawczą, a to z 
powodu, Że sejm pruski uchwalił rezolucję, 
wzywającą rząd do ścigania urzędników, jeżeli 
popełniają nadużycia przy wyborach, co korona 
uważa za swoją atrybucję. Jakiż z tego wnio- 
sek? Oto, że posłowie mogą jedynie uchwalać 
ustawy, ale niewolno im nawet wzywać rządu, 
aby raz uchwalona ustawa wykonaną Została. 
Jeżeli się zważy, że każda ustawa zależy od 
sankcji władzy wykonawczej, bo jako taka wy- 
stępuje w owdm piśmie król, to wobec tego 
cały parlamentaryzm w Niemczech przedstawia 
się tylko jako zabawka. A czy tylko w Niem- 
czech ? 

Jak Weser Ztg. donosi, Niemey zdecydo- 
wały się objąć protektorat nad kolonią Angra 
Pequena (na wybrzeżu południowo- zachodniej 

gryki w kraju Namaqua) i zaprowadzić tam 
F ministrację i ustawodawstwo niemieckie. Wi- 
ocznie niepórozumienia w tej sprawie z innemi 
mocarstwami, które miały także pretensję do 
owego kraju, aw pierwszym rzędzie z Anglią 
nsunięte zostały, i 

W parlamencie angielskim rozdano `trzecią 
część księgi błękitnej, w której zajmującą jest 
wymiana zdań między Kvelynem Baringiem a 
lordem Granvillem co do położenia Gordona. 


wcale niewinnych klawiszach, Dziś pannie Eu- 
lalii ani się śniło, że jąż targ o nią zakoń- 
ezono. Gdyby o tem wiedziała, ciężkie mieli- 
byście obaj zadanie, wy, coście tak trudną już 
odegrali sztukę. 

Pauna Eulelia, skoro spostrzegła opromie- 
nionego dziś pana Mesznlem, przebaczyła ma 
w jednej chwili, że kazał jej tyle na siebie 
czekać, a zawiódłszy go do fortepianu, usiadła i 
piorunujące zaczęła wybijać akordy. 

Pan Meszulem, któremu jeszcze cyfra pana 
Dawida i jego nadzieje dygotały w uszach, był 
grą panny Eulalii jakby ogłuszony, lecz przy- 
bierał raz po raz inną minę: miał bowiem tego 
wieczora w patetycznej wystąpić roli, a choć 
człowiek rozumny, nie łatwo mu było wziąć 
się do tego. Nieraz cicha westchnął, pomy- 
ślawszy, naco tu tego wszystkiego, skoro u 
współwyznawców jego krócej sprawa taka się 
kończy: rodzice dobijają targu — o dzieci nikt 
się nie pyta. A tu mu przychodzi jeszcze je> 
den akt odegrać. Przypominać sobie teraz, mu- 
siał, jak to nieraz widywał na operach 1 ope- 
retkach. Już nawet chciał, za jednym zama- 
chem, uklęknąć i oddać się ze wszystkiem pan- 
nie Eulalii; lecz przypomniawszy sobie, że jest 
fzraelitą, 
w operze wprawdzie i operetee może uchodzić, 
ale nie u człowieka rozumnego. Bijąc się z 
myślami i chcąc niby coś powiedzieć patetycz- 
nego, otwierał już usta podnosząc ręce, lecz 
„ah! | Pha fumilkł, to pannę 
Ealalią rówhież w wielki 


czuł wstręt do podobnej pozycji, która |. 
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Gordon miał mieć nieograniczone pełnomocnie- 
two, tymczasem z dokumentów okazuje się, że 
angielskie ministerstwo spraw zagranicznych 
dawało mu instrukcje jak najszczegółowsze co 
do każdego kroku, jaki me zrobić a czego ma 
zaniechać. Baring telegrafował do Granvilla, 
że warto zastanowić się nad projektem, aby z 
Sudanu utworzyć rodzaj niezawisłego państwa 
pod rządami Gordona. Anglity przeceniali wpływ 
Gordona na Sudańczyków, a było rzeczą mat 
pliwą, czy Gordon bez pomocy wojskowej byłby 
zdołał w Sudanie jaki rząd utrwalić. Dnia 14. 
kwietnia ponownie Baring zwracał uwagę rzą- 
du angielskiego na położenie Gordona, nie żądał 
wprawdzie stanowczo wojska na odsiecz Grordo- 
nowi, ale pisał, że okoliczności do tego zmu- 
szają Anglię. Tymczasem, jak wiadomo, gabinet 
Gladstona zachował podziwienia godną oboję- 
tność, a Gordona pozostawiono zupełnie jego 
losowi. 

W Izbie niższej wniósł Hicks Beach wotum 
nieufności dla gabinetu Głladstona  Obliczano, 
Że gabinet zwycięży co najmniej 90 głosami 
większości, tymczasem większość wynosiła tylko 
30 głosów. Zwycięztwo takię można uważać za 
klęskę. 

* $ + 

Na onegdaj naznaczonę było posiedzenie 
podkomitetu przedl. Izby posłów dla sprawy 
kolei Północnej. Przybył minister handlu br. 
Pino z radcą Wittkiem, ale posiedzenie odbyć 
się nie mogło, gdyż na pięciu członków * brakło 
trzech. P. Tomaszezuk nie przybył z powodu 
odbywającej się właśnie narady klubu lewicy ; 
p. Jaworski przesłał list, donoszący, Że nie 
przybędzie, gdyż zapewne pp. Herbst i To- 
maszczuk, ustąpiwszy z Ixby, także i do pod- 
komitetu nie przyjdą; dlaczego p. Tonkli nie 
przybył, niewiadomo. Przybyli pp. Havelka i 
Herbst. , . 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
załatwiono już w pierwszem: czytaniu wniosek 
p. Rosera względem odszkodowania gmin, któ- 
re w skutek upaństwienia kolei prywatnych 
ponoszą uszczerbek w swoich dochodach (gdyż 
państwo nie płaci nikomu podatku dochodowe- 
go.) Wszystkie stronnictwa poparły ten wnio 
sek (ob. tel.) Wniosek zostanie przez Radę'pań- 
stwa niezawodnie przyjętym, i rząd przedłoży 
go do sankcji, odpadnie przeto jeden 2 głó- 
wnych motywów, którym, jak wiemy, wojują u- 
parci przeciwnicy npaństwienia kolei Północnej, 
mimo że, jak wczoraj podnieśliśmy, co do in- 
nych o kolei zarzutu tego nie 
podnosili. SE 

Wiener Allg. Ztg. podaje niektóre wiado- 
mości z poniedziałkowego posiedzenia wspo- 
mnianego powyżej podkomitetu. Według niej, 
minister handlu br. Pino oświadczył, że pier- 
wotnie nie był przeciwnym npaństwieniu kołei 
Północnej, a nawet w danych razach uważał je 
za korzystne dla celów państwowych. „Gdy jednak 
minister skarbu p. Dunajewski podniósł rozmaite, 
i jak poznałem, uzasadnione szkrupuły przeciw 
nabyciu teraz kolei Północnej — dodał br. 
Pino — więc do nich się przyłączyłem i usiło- 
wałem otrzymać od zarządu kolei ustępstwa, 
jak tylko pomyśleć można, najkorzystniejsze. 
Upaństwienie wbrew woli kołei Północnej jest 
w ogóle przed 5. marca 1886 (termin upływu 
przywileju tej kolei) w ogóle niemożliwe ; cze- 
kać zaś aż do tego czasu z uregulowaniem 
sprawy, byłoby nieodpowiednio ze względów tak 
ekonomicznych jak finansowych, chyba Żeby się 
zdecydowano na proces długi, któryby ostate- 
cznie niewiadomo jak wypadł. Przebieg, a na- 
wet już samo wytoczenie tego procesu odbiłoby 
się fatalnie na kredycie kolejowym i' na kredy- 
cie w ogółe*. Minister skarbu potwierdził te 
wywody, dodając, że upaństwiając kolej Półno- 
eną, musiano by gwarantować akcjonarjuszom 
rentę, której wysokość byłaby daleko sięgają- 
cemi zniżeniami taryfy ciągle na szwank nara- 
żoną — a takich wysiłków niepodobna narzu- 
cać finansom państwowym. 

* 
+ EJ 

Do dziejów eksodu lewicy mamy dwie cie- 
kawe okoliczności. Kiedy lewica wyruszała z 
Izby, hr. Tasffe był właśnie „głęboko zajęty 
rozmową z pewnym deputowanym w przyłe. 


głym pokoju. A gdy mu dóniesiono, 


lewica opuściła Izbę, hr. Taaie z że właśnie 


atà . oboję- 
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rzucić i rzecz po prostu zskotczyć, jak inni 
kończyli; lecz gdy Sobie przypomniał, co mn 
mówił pan Dawid i na co zwracał jego uwagę, 
przedstawiwszy, że to nie prosta Sara ani Ju- 
dyta, lecz utalentowana córka pana Badmera z 
n Hi: odukacją : wtedy spozierał na nią roz- 
wie błagająco. Lag? 

BRO leszcia. zabrawszy jaż siły, przerwał jej 
długi jakiś pasaż wykrzyknąwszy : 


— Ach | pani l... Ty grasz.. A ja cię ubó- 


stwiam ! , 

„Panna Eulalia arwawszy w połowie pasāż 
prawie się przestraszyła; — lecz poznawszy, 
co się święci, zrobiła jakiś już nie do opi- 
sania grymas na twarzy. Pan Meszniem coś 
niby mówił, niby wzdythał — panna Eulalia 
niby się drożyła, niby słuchała ; nareszcie po 
długich ceregielach, ulitowawszy się nad ubó- 
stwiającym ją kochankiem, przyjąć raczyła je- 
go oświadczyny... 


Nieraz chciał już nawet wszelki patos za- 


| — Teraz, skoro mam już słowo pani — pój-|tef dzi 


dziemy do ojca. 

Na co mu zaraz odrzekła : 

-i Weale nie potrzeba, J4 mu sama to o- 

Świadczę. Możesz pan jnż być Spokojny. 
z I na tem się zakończył pamiętny ów wie- 
zór. i i 

Panna Eulalia miała sen tej nocy czarowny, 
pieściła się myślą, że będzie miała niewolnika 
aż do śmierci, uwielbiającego ją 1 jej talenta- i 
pan Meszulem miał sën bardzo zakohń- 


e wprawiśło wżraszeniei |Qżywszy już tax nażącą diá finansisty rolę ado- 
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Przedpiatę i ogłoszenia przyjmują : 
Ws LWOWIE błóro administracji „Gazety Nar," 
ułica Kepernika l. ©. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
rg pana Adama, Clément, á Paris, Otto 
asas w Wiedniu, (Haasenstoein et Vogler) nr. 10 
: = Oppolik, Stadt, Stubenbastei 2. 
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tnością 
Wrażenia więc u góry ruchawka ta wywrzeć |ła zniej tylko nazwa, rzecz sama w aobie prze- 


nie mogła. Powtóre, że większość była za u- 
stawą melioracyjną w trzeciem czytaniu, dowód 
w tem, iż w chwili wyjścia lewicy było 108 
posłów z prawicy obecnych. 

z narad, które się toczyły przez trzy dni 
w łonie lewicy, kilka jeno okoliczności -podnie- 
siemy. Spostrzeżono się najpierw, że sprawa jest 
nie z rządem lub z prawicą, ale tylko z prezy- 
dentem Izby, więc o stanowczem opnszczeniu 
Izby mowy już być nie może; dlatego też naj- 
skrajniejszy wniosek, p. Pienera, nie żądał for- 
malnej abstencji. Że abstoncja została wręcz wy- 
kluczoną, dowód w tem, iż dr. Herbst przybył 
na wspomniane powyżej, onegdajsze posiedzenie 
podkomitetu kolejowego — a zatem już tem- 
samem powrót do Izby był zadecydowamy. P. 
Plener żądał, aby dr. Smolka nstąpił z prezy- 
dentury i aby jedno krzesło wicepiezadeni id 
oddano lewicy. Przeważyło jednak zdanie Chlu- 
metzkiego, że należy czekać, co powie dr. Smol- 
ka. Widocznie zrozumiała lewica, że przychyl- 
niejszego poosyńcnia nie otrzyma. 

zwykle otwarcie posiedzeń Izby posłów od- 
bywa się o godz. 11. We środę już i kwadrans 
upłynął, a nikogo nie było z prezydjum. W tym 
czasie był dyrektorjat lewicy u dr. Smolki i z 
nim konferował. W Izbie zebrana czeka cała 
prawica, tosamo ministrowie. Co się stanie ? Czy 
doszedł Smolka do ngody z lewicą? O trzy 
kwadranse na 12. wchodzi Smolka z oboma wi- 
ceprezydóntami, tudzież z Hehenwartem i Czar- 
toryskim. We drzwiach przystanął Smolka, roz- 
mawiająć żywe £ Hohenwartem, wnet przybie- 
gaja Taaffe i Welsersheimb , tudzież Rieger, 

lam-Martinic, Zeithammer i Liechtenstejn — 
wszyscy Żywo rozmawiają jakie 10 minat. 
Poczem prezydjum zajmuje swoje miejsca, pra- 
wica skupia się koło biura prezydjalaego, W 
Izbie cisza; z lewicy niema nikogo, tylko kilku 
zagląda przez drzwi lub z — galerii! 

Oświadczenie, które mastępnie złożył dr. 
Smolka, jak znamy w.głównej treści. Ubolewał 
mocno Rad nieporogumieniem, jakie zaszło mię. 
dzy nim a lewicą, mimo że usilnem jęgo stara- 
niem z zawsze, być w dobrej. komitywie © 
wszystkiemi. frakcjami Izby. Co' do samej rze- 
czy, ponownie oświadczył, że inagzej postąpić 

mógł, i owszem byłby naruszył regulamiaj 
gdyby zadośćuczynił żądaniu Sturma, który sam 
przecie przyznał, że on (Smolka) tylko mylnie 
pojmował sprawę, a że naprawa raz powziętej 
uchwały jest niemożliwą. W ten sam sposób 
postępowali rien» wypadkach Jania 
prezydenci. y w. przyazłości podobnych wy- 
padków nie było, -dodał p. Smolka, że odtąd 
zawsze przed głosowaniem zapyta, ezy kto nie 
życzy sobie zabrać głos co do głosowania. W 
końcu prosił Izbę, aby to oświadczenie całe 
mogło być zapisane w protokole. 

Co się też i stało, i dr. Smolka w dalszym 
ciągu posiedzenia zawsze stawiał ową kwestję 
co do głosowania. Oświadczenie Smolki wywar- 
ło dobre wrażenie w prawicy i u: rządu. Co do 
rzeczy samej, prezydent Izby nie ustąpił, a zbn- 
dowaniu mostu dla powrotu lewicy nikt nie 
mógł być przeciwnym. Lewica zaś dziecinnie 
postąpiła, że będąc na zebraniu w swoich lo- 
kalach parlementarnych, nie wróciła do-Tzby 
po oświadczenia Smolki, i dopiero wieczorem 
odbyła znowu posiedzenie, aby (wczoraj) wró- 
cić do Izby z dość kulawem oświadczeniem (ob. 
telegr.) 

Komisja petycyjna Izby posłów wnosi, aby 
petycję myślenickiego Wydziału powiatowego 0 
urządzenie poboru -wojskowego w ten Sposób, 
aby każda gmina w jednym dniu z nim ułatwić 
się mogła, odstąpić rządowi. r 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 14. maja. 
(M.) A więc mamy innowację, krok naprzód 
na drodze postepn : mamy przymusową naukę — 
rzecz to uchwalona. Ale mylilibyście się, są- 
dząc, że to nauka przymusowa taka, jak w in- 
nych krajach, obliczoną na szerzenie oświaty 


wśród ciemnych mas ludu. Nie, 40 oświata czy- | 
sto moskiewskiej natury, oświata tych, to po-|, 


zapytał: „Czy tylko na dzisiaj?” |pacza. Tak i z ową przymusową nauką; zosta- 


mieniła się z gruntu. Ta, o której mówię, za- 
twierdzona przez dyrekcje naukowe, nie jest by- 
najmniej wypływem i następstwem jakiegoś po- 
wszechnego. państwowego prawa lub ukazu, ale 
ma objąć wyłącznie jedną tylko gubernię — 
Siedlecką, owo znane z bohaterskich zapasów 
katolicyzmu z moskwicyjnemi zapędami Pod- 
asie. 

Każda gubernia królestwa Polskiego posia- 
da dyrektora nankowego, osobistość, której po- 
wierzono kontrolę nad szkołami Indowemi i pry- 
watnemi, żeńskiemi zwłąszcza, zakładami nat- 
kowemi. Otóż w ostatałjch dniach zwołał pan 
karator Apuchtin wszystkich tych mężów zan- 
fania do Warszawy celem naradzenia się nad 
kwestją przymusowej nauki dla Podlasia. Za- 
pytacie, czemu tak dziwną troskliwością dbały 
kurator otoczył tę jedną tylko dzielnicę, zkąd 
dla niej ta prewalencja innemi? - Rzecz 
prosta. Unici: zrzekli się łączności z katolickim 
kośsiołerm pod presją bagnetów i kozackich ple- 
tni, zostali „prawosławnymi*, ale tylko pozor- 
nie. Władcy nasi przecznwają, że ta spójnia, co 
łączy Podlasiaków z rządowym kościołem, jest 
wiide słabą, Że pad tą lawą wrą dawne nczu- 
cia, dawna wiara i przekonan a. Wydrzeć je o- 
becnej generacji jest niepodobieństwem — i o 
to nie knszą się jak na teraz, ale za to z całą 
przebiegłością zwracają się ku nowej generacji 
i w niej chcą wyplenić zawczasu, w ziarnie je- 
szcze, posiew idei, niedogodnych dla państwa. 
Podlasie ząsypane jest armią popów, cóż natu- 
ralniejszago przeto, że pop prawosławny stanie 
p sten szkółki wśejekiej, i czuwać będzie nad 
prawowiernościę dziatwy włościańskiej w na- 
rzuconej religii. Jest to miecz straszniejszy, za- 
prawdę, od poprzedniego przymusowego nawra- 
cania ludu, bo działa skrycie, jak trucizna, 
Kurs takiej przymusowej nauki trwać ma co ro- 
ku przez sześć miesięcy. Nie jestże przeto stra- 
szną ironią ta rzekomo Postępowa uchwała, ten 
nowy dar pana Aprchtina dla nas? 

Zamiepienie Banku polskiego na flip Banku 
i 0, 0 GEN mówiono ta R gło- 
RO Rze ilę, i apęwalają przybyli z 

etarębarga , nie przyjdzie, na teraz przy- 
najmniej, do skutku. Natomiast niemałej Eaa- 
wy narobiła tu wieść o utworzóniu pierwszej 
filii Banku państwowego w KE SRA, A filia 
ta ma być w Tomaszowie, fzięki iwości sta- 
rań naszych „współbraci“ mojżeszowego wys 
znania. 
Tzraałscy obywatele Tomaszowa zamierzają 
obecnie e owacyjnie do Petersburga dele- 
gację z burmistrzem swym na czele, celem zło- 
żenia dziękozynień za ten krok naprzód mo- 
skiewskich instytucji na polu, które dotąd by- 
ło od wpływów tych wolnem. Czyn to 'wielce 
obywatelski ze strony tych panów, którzy tak 
często przecież czują urazę do polskiego spoke- 
czeństwa xa to, Że ich nie chce zasymilować 
zupełnie. Bez zaprzeczenia, że nieco winy W Ca- 
łej tej sprawie spływa i na dyrekcję Banku 
polskiego.: Nasz Bank polski jest instytucją sta- 
rą, zniedołężniałą, z ustawami z przed lat pięć- 
dziesięcin, mie zmodnlowanemi ani na jotę, ani 
zastosowanemi do potrzeb naszych czasów ; o 
rzutkości finansowej tegoczesnej niema on na- 
wet wyobrażenia, zresztą brak mu tej swobody 
działania, jaką ma prywatna inicjatywa. Roz- 
porządzając stosunkowo „niewielkim kapitałem 
ośmiu milionów rubli, której to dotacji mimo 
wszelkiego starania rząd podnieść nie chce, lę- 
ka się on najmniejszej straty i utrudnia kredyt 
każdemu, zarówno temu, co jest potęgą finanso- 
wą jak temu, co nie przedstawia Żadnej  pe- 
wności. 

Tak było i z Tomaszowem. Tomaszów £a- 
żądał dla siebie filii takiej, jaką ma Piotrków, 
Łódź, Włocławek itp. 


stęp nważają za równie -dobre narzędzie tyra- tylekroć rzucają nam w oczy — a 
niż jak każdą inną torturę. „W. skaei aiożymi fi ža -winni byi wstrzymać się od 
władców wszystko dziwnie się przaporaża i wy+ |dziękczynień za to dobrodziejstwo. 


«1 


ratora. A i panowie Badmerowie rozkoszowali|padku dowiedziała pani Badmer, bezzwłocznie 


również tej nocy. staremu się Śniło, że 
we własnej osobie 
potem zaraz powstał deszcz dukatowy, a. pan 
Dawid we Śnie widział się już w pała u Dru- 
žopolskích, gdzie dawni właściciele bili mu po- 

ony. aala 


Wszyscy zatem mieli sen tej nocy „bardzo 


Pan Bóg |zajęła się ogromem przygotowań, jakie tamci 
zeszedł do niego widomy, a |uznali za stósowne. 


„W tem się zaś nieco różnili ojciec z córką : 
gdyż córka chciała, żeby akt ten wyróżniał się 
od aktów tego rodzajn, mianowicie u ciemnych 
ich współwyznawców, żądała, by był nieco 
oryginalniejszym. Lecz gdy jej ojciec wystawił, 


przyjemny: Jaki to lós hojny! Wszyscy ćzworo |że już będzie oryginalniejszym, gdy nczynią go 


czego innego pragngli — i wsz cZWOrO ze- 

szli się tu razem KOŚHENĘSY i szczęśliwi! ! 
Gdy się nóc skończyła, panna Kulalia, wy- 
piwszy, jak należy kawę i popiwszy wodą, poe 
szła do ojes 'oświadózyć ` mu, "z pomiędzy 
«wielu starających się o jej panieńskie waględy, 
wybrała pana Herzberga, którego uzhała " jako 
swej tęki najpodniejszego. Pan Dawid, pamiętny 
roli przybranej, udał z początku niejakie zdzi- 
wienie, lecz gdy panna Eulalia stanowcza po- 
wiedziała, że ten albo nikt inny: wtedy pan 
Dswid, jaat nie był ojcem według Tatmudu, tak 
zwalczony ' przez córkę, przyznał Się, 

że zawsze i we wszystkiem widzi mądrość cór- 
ki... Ha! skoro ona go wybrała i osądziła go- 
dnym swej ręki, on się jej sprzeciwiać nie chce. 
I panna Eulalia była ze siebie Ek woen 

i z uległości zarazem ojca. Do matki nawet iś 
nie było potrzeby : tego nie widzieli potrzeby 
ani ojciec, ani córka. Dla matki akt zamęścia 
córki będzie ‘tylko po prostu sprawą przygoto- 
wania wielu a wielu rzeczy potrzebnych na 
w 


po naŭ, wszelką miarę /'wystawńym, gdyj go 
ojciec z całym wyprawi przepychem, nie żału- 
jąc swej kasy, by dradzy poznali, że to wycho- 
dzi za mążęcórke Dawida Bądmera: wtedy już 
odetąpiła od swej fantazji, przenosząc nad 
wsżypiko wystawnóść i źbytek, w czem się 
oboje z ojfeem całkowicie zgadziii. 

s Pan Herzberg usiłował nieco odmiennego 
b 
akt, 


zdania, by tyle nie tracić kapitału na 
„który i-bez tego to samo będzie miał zna- 
czenie; lecz przed połączonem zdaniem ojca i 
córki musiał uledz, — zwłaszcza przed ślnbem. 
Pan Salamon, skoro się przekonał, że pan 
Herzberg jest fzraelitą i chodzi jake człowiek 
porządny do synagogi i sabaty święci, a akt 
zaślubin ma: się odbyć według. przepisów za” 
konu, obiecał również tym razem pojawić się, 
gdy jego wnuka oddaje się mężowi jako biało” 
głowa tak, jak Pan przykazał. Prawda, że dziś 
jeszcze owca to zbłąkana, ale pod dozorem Toz- 
tropnego pasterza wróci do całej trzody. 
y (C. d. n.) 


esele. 
I nie ońykili się: bo gdy się o tym wy- 


Pendent do tej sprawy stanowić może po- 


Miasto zrobiło układ z tą spółką, która 


mysł zbudowania cerkwi w Łodzi. Dotąd cer-|przez lat ośmnaście zobowiązała sięutrzymywać 


kwie stawiał rząd, niby ślady widome swej 
WEdZI, niby piętna hańbiące na ciele niewol- 
nika. Pierwszy to przykład dobrowolnego wzno- 
szenia takiego monumentu, A jakże akt ten 
kornego poddaństwa uświetnić pragną sobie 
łódzcy kupcy! Zapraszają na uroczystość poło- 
żenia kamienia węgielnego jen. Hurkę i p. A- 
puchtina, wysyłają delegację do Wilna, do b. 
swego gubernatora jen. Kochanowa. Pokłony 
biją, wszędy pokłony! A my, ot śmieszni, cie- 
szyliśmy się wzrostem krajowego przemysła w 
tej kolonii, którą mieliśmy dotąd za polską, & 
która obecnie zadokumentowała swoją niepol- 
skość tak jaskrawo ! l 

Zajmującym jest proces, way się obe- 
cnie 0 nadużycia w intendanturze, o którym ob- 
szerniejsze podam wam sprawozdanie w przy- 
szłym liście. Jako adwokaci stają w nim pp. 
Pepłowski i Kamiński, z których pierwszy bez- 
spornie jest najzdolniejszym z warszawskich 
rzeczników a drugi, młodszy, również niemałem 
cieszy się powodzeniem; okoliczność ta sama 
przez się wpływa znacznie na uczynienie pro- 
cesu, z samej swej natnry już wielce ciekawe- 
go, jeszcze bardziej zajmującym. 

Na zakończenie wspomnę tu o p. Myszu- 
dze, który znany wam jest z pobytu swego we 
Lwowie, a jako Galicjanin może was nieco ob- 
chodzić. Występy jego tutaj zjednały mu dosyć 
powodzenia u publiczności, jakkolwiek pod 
względem głosowej jego wartości zdania są po- 
dzielone. Upieranie się przy włoszczyźnie zy- 
skało mu także grono niechętnych, a nawet 
protest ze strony publiczności w prasie. Naj- 
większy sukces przecież zyskał on sobie u na- 
szej dyrekcji teatrów, która zaangażowała go 
za olbrzymią na nasze stosunki cenę 800 rubli 
miesięcznie. Ale sza! o stosunkach dyrekcji i w 
ogóle o gospodarce naszych teatrów — pomó- 
wimy o niej obszerniej przy innej sposobności. 


Paryż 9. Maja 1884. 


(J. 5.) Znowu się tu odgrywają dziwadła 

olityczne pomiędzy synem a ojcem i ich zwo- 
ennikami. Książę Napoleon wydał manifest, 
dość lekkomyślny, bo w nim oświadcza, że for- 
ma rządu, czy republikańska, czy cesarska, jest 
dla niego rzeczą podrzędną, jemu chodzi jedy- 
nie o to, aby się mógł poświęcić dla dobra 
Francji w przedłużaniu wielkiej rewolucji. Syn 
zaś jego Wiktor, a raczej jego zwolennicy pod 
przewództwem Cassagnaca la y M tak 
na ojca jak ina jego zwolenników. Niedorzeczne 
to i niemoralne takie łajanie, oraz to frymar- 
czenie niby losami Francji, bo obydwom nie o 
co innego chodzi, jak tylko o purpurę Z grono- 
stajami, albo przynajmniej frak prezydencki. 

Przed kilku dniami zmarła w Sewilli a do 
Epernay zostałą sprowadzoną i tamże pogrze- 
bang żona wielkiego fabrykanta znanego wina 
szampańskiego pani Auban-Moet. Zostawiła ona 
60 milionów franków majątku swemu mężowi, 
lecz gdyby on nie przyjął tego rozporządzenia 
testamentowego albo gdyby umarł wpierw, wte- 
dy ten majątek staje się własnością księcia 
Wiktora Bonapartego, tego właśnie, który rad- 
by się poświęcić dla Francji celem otrzymania 
tronu francuzkiego. Niezła by to była zapomo- 
ga, cóż, kiedy winiarz, wdowiec, zastosował się 
najzupełniej do ostatniej woli nieboszczki i przy- 
jął pozostały po niej majątek. 

Minister marynarki ma zażądać od parla- 
mentu trzydzieści kilka milionów znowu dla 
urządzenia podbitego Tonkinu. y 

« srogi i wojowniczy drwiarz dyplomacji 
chińskiej tak zwany — dla żartu zapewne — 
markizem Tseng, wręczył Grevyemu listy, odwo- 
łujące go z ambasady i przedstawił swego na 
stępcę, Shn-tai- Chena, który będzie mial pə- 
mocnika Ma- Kien - Thonga, mówiącego dobrze 
po francuzku, jest bowiem wychowańcem jezni- 
tów z Sikawć, blizko Szangai. 

Główniejsze ulice i bulwary Paryża, bru- 
kują na sposób londyński sosnowemi i jodłowe 
mi kostkami. Najpierw rozbijają dawny bruk 
lub żwirówkę, potem z betonu i cementu robią 
podkładną warstwę, ubitą i na powierzchni 
wygładzoną cementem, a gdy ta uschnie, usta- 
wiają dopiero owe kostki jodłowe, umaczane w 
kreozocie, i ztąd czarne; cegły te ustawione w 
rzędy, oddzielają listewkami, które potem zaraz 
inni robotnicy wyjmują i nalewają w szpary 
roztopiony pak, czyli twardą smołę mineralną z 
węgla kamiennego. Szczeliny, idące od chodnika 
do chodnika, zalewają wreszcie cementem zmię- 
szanym z drobnym żwirem i rozlewają po 
wierzchu tego bruku; poczem w dwie lub trzy 
doby oddają ulicę do użytku. Najcięższe wozy 
idą teraz lekko, bez stuku, bez uginania bruku 
i ślizgania się koni. z A: 

Znakomity to wynalazek ; konie się nie 
ślizgają, osi nie łamią przez wstrząsanie, mało 
błota i łatwo się je zmiata, bo powierzchnia 
jest równa, jak podłoga prawie, wreszcie mało 
pyłu, bo wilgoć trzyma się długo. Jest ten 
brak nader trwały, gdyż próby czynione na 
najruchliwszych miejscach, dowiodły po dwóch 
latach wytrzymałości jego. Lekarze niektórzy 
i inżynierowie obawiają się tylko, czy po kilku 
lub kilkunastu latach bruk ten nie będzie wy- 
dzielał szkodliwych zdrowiu wyziewów z roz- 
kładania się w nim nasiąkłych różnych ciał. 
Zdaje się jednak, że to nieuzasadniona obawa, 
bo w Londynie tego przecież nie spostrzeżono 
dotychczas, 


bruk w dobrym stanie za opłatą roczną: w 
pierwszym roku po 4 fr. 85 cent. za metr kWa- 
dratowy, a w następnych siedemnastu latach po 
2fr. 26 cent. do 2 fr. 95 cent. za metr kwadr., 
stosownie do miejsca, miasto zaś ie zlewać 
i zamiatać ulice. Spółka w tych ośmnastn la- 
tach ma wybrukować 73.000 metrów kwadr. 

We wtorek pozzebaliimy tn panią Bal- 
binę z Szokalskich Głałęzowską w 73. roku ży- 
cia. Jeżeli moża być jaka matka szczęśliwą 
przy śmierci, a dumną za życia, to śp. Balbina 
nią była rzeczywiście, gdyż jeden z jej synów, 
Ksawery, już w młodych latach został księciem 
nauki, bo najsławniejszym w Paryżu okulistą, 
mającym rozgłos i powagę w całym świecie u 
czonym. W istocie cudów on dokazał na cho- 
rych oczach tylu nieszczęśliwych! Drugi syn, 

ôzef, niegdyś w młodzieńczych jeszcze latach 
już był profesorem matematyki w akademii wo- 
jennej w Petersburgu, a dziś naczelnikiem ra- 
chunkowości w tutejszym sławnym „Credit - 
Foncier*. Obydwaj szczęśliwi mężowie zacnych 
żon i szczęśliwi ojcowie miłych dzieci, posia- 
dający miłość i powszechny szacunek. 

Ciężką złożona chorobą od paru lat, zacna 
matronua, pomimo starań sztuki lekarskiej i pie- 
czołowitości dzieci i wnuków, zgasła, niestety, 
przedwcześnie i nieodżałowanie dla tylu szla- 
chetnych serc, ale umierała z rozkoszą dumnej 
matki, świekry i babki, z błogością zacnej oby- 
watelki Polki, że wychowała takich syrów, 
odznaczających się nauką, szlachetnością na 
każdym kroku i gorącą miłością i poświęceniem 
dla Ojczyzny! A gdy w czasie nabożeństwa 
w kościele św. Magdaleny ktoś — może mistrz 
Faur — po podniesieniu zaśpiewał Pie Jesus, 
tak czarująco, tak uroczo, z taką sztuką a tak 
rzewnie, to wielu słuchaczów do łez poruszyło. 
Mnóstwo osób odprowadziło zwłoki tej zacnej 
ukraińskiej matrony na cmentarz „Pere Lacha- 
ise*, gdzie je złożyliśmy do rodzinnego grobu 
obok ś. p. Seweryna Gałęzowskiego — ku wie- 
eznemu spoczynkowi na gościnnej ziemi fran 
cuskiej, 

Święta i wieczna pamięć Jej! 


Proces Kraszewskiego. 


Lipsk 14. maja. 
(Oryginalna korespondencja). 

Jestem w możności == na ani 
wnego wysoce interesującego doniesienia, któ- 
Fo dośsłó ni z wiarogodnego źródła. Wszy- 
stkie wiedeńskie i niemieckie dzienniki podały 
dosłowny akt oskarżenia przeciw Kraszewskie- 
mu już 12. maja w numerach porannych, wy- 
chodzących o godzinie 6. rano, a więc wtedy, 
kiedy się jeszcze rozprawa sądowa nie zaczęła. 
Akt oskarzenia nie był więc jeszcze podówczas 
ogłoszonym i pozostawał pod ścisłą urzędową 
tajemnicą. Takie przedwczesne ogłoszenie aktu 
oskarżenia jest karygodnem i ściągnęło na się 
zaraz uwagę w Berlinie i tutaj. Można być 
pewnym, iż dzienniki wiedeńskie nielegalną 
tylko drogą przyszły w posiadanie tego aktu. 
Z tego powodu wytoczono już nawet w spra- 
wie tej śledztwo sądowe. Panują tu najróżno- 
rodniejsze domniemywania, kto złamał tajemni- 
cę urzędową i wydał akt oskarzenia wiedeń- 
skim dziennikom przed odczytaniem. Na obroń- 
ców Hentscha i Kraszewskiego spoglądają po- 
dejrzliwem okiem, ale dobrze poinformowane 
kołs polityczne są zdania, że rząd austrjacki 
postarał się sam o akt ten, aby go wydać w 
związku z nim stojącej wiedeńskiej prasie. W 
każdym razie jest to pewnikiem, iż nawet no- 
torycznie znane pisma rządowe jak n. p. òtara 
Presao, akt oskarzenia przedwcześnie wydruko 
wały. Za.nteregowanie się rządu austrjackiego 
aktem oskarzenia tłamaczą faktem, 1ż sw. go 
czasu robił rząd anstrjacki starania wydostania 
z Berlina tajnych informacji wojskowych, a po- 
wtóre tem, iż zaangażowany w procesie Kra- 
szawskiego Adler, zdaje się być bardzo po- 
dejrzaną osobistością. Być może, iż będę wam 
mógł wkrótce więcej szczegółów o tej interesu- 

jącej sprawie dostarczyć. 


W dals ci rozprawy badany jest 
Hentsch co do, ataa z Adlerem. Hentsch nie 
wiedział nawet po przeniesieniu się Adlera do 
Wiednia, iż tenże jest ajentem rządów austrjac- 
kiego i moskiewskiego. Prace, których mu do- 
starczył, między któremi znajduje się dosło- 
wny odpis instrukcji mobilizacyjnej 3. korpusu, 
uważa jako korespondencje dziennikarskie, lite- 
ry R. i O., któremi korespondencje rzeczone by- 
ły sygnowane, nie są początkowemi literami 
Moskwy i Austrji, a materjały owe dostał od 
koniuszego księcia Wilhelma. Sprzeczność po- 
czątkowych zeznań składa Hentsch na stan 
chorobliwy, w którym podczas śledztwa zo- 


stawał. 

Swiadek Pilzner, koniaszy ks. Wilhelma, 
przyznaje, iż wydał materjał ów w rzeczy sa- 
mej Hentschowi w tej myśli, iż nie przedsta- 
wia on nie ważnego. s | 

Swiadkowie, radcy sądowi Priower i 
Bransewetter, są zdania, iż zachowanie 
się Hentscha podczas śledztwa nie wskazywało 
na stan chorobliwy podsądnego, owszem miał 
on okazywać wielką skruchę i przyznawał niot- 
czciwość swego czynna. 


Rzeczoznawca major Erfing jest zdania, 
iż zdradzenie instrukcji mobilizacyjnej może być 
dla państwa bardzo niebezpiecznem. 

Hentsch przyznaje, iż posłał Adlerowi ry 
sunki kolei żelaznej, zbudowanej w fortyka- 
cjach Metzu, ale nie uważał on tego materjału 
jako rzecz sekretną; wiedział nawet, iż praca 
ta przeznaczoną jest dla. rządu moskiewskiego, 
ale wydał ją dlatego Adlerowi, iż chcia* z nim 
stanowczo zerwać 

Rzeczoznawcy nie widzą również w rysun- 
kach owych wielkiej tajemnicy, można je było 
nabyć każdemu oficerowi w drodze subskrypcji. 

Popołudniu toczyła się rozprawa o wyda- 
nie Adlerowi przez Hentscha różnych pomniej- 
szych prac, jako to: nwag technicznych o bu- 
dowach fortyfikacyjnych i innych. Hentsch czer- 
pał to wszystko z książek drukowanych i tem 
zasłania się w swojej obronie. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 15. maja. Obecnych rad- 
nych 54. Przewodniczący, prezydent miasta, 
Dąbrowski. Początek o godzinie 7. 

Rad. Kędzierski otrzymał urlop na 
dwa miesiące. 

Na interpelację rad. Heppego, co do wy- 
dzierzawienia dóbr Zubrzy, wyjaśnia prezydent, 
że na pierwszą 1 „dtugą licytację, naznaczoną 
na 9. stycznia i 29, lutego r. b. nikt się nie 
zgłosił. Rozpisano więc trzecią licytację na 31. 
marca; tymczasem 13. t. m. zgłosił się p. Mar- 
gules, złożył 3.000 złr. kaucji i żądał dzierzawy 
na lat 12 z warunkiem, aby mu w ciągu 24 
godzin stanowczo odpowiedzieć. Wobec ogło- 
szonej licytacji magistrat nie mógł przyjąć wa- 
runków p. M., żądanie więc jego załatwiono 
odmownie i kaucję mu zwrócono. Zgłaszał się 
jeszcze p. Sas, dzierzawca z Sokolnik, ale na 
licytacji 31. marca stanęli tylko pp. Immer- 
dauer i Baum, i tego ostatniego też ofertę, 
jako korzystniejszą przyjęła Rada na posiedze- 
nin swem d. 3. kwietnia. -- 4. czy też 5. kwie- 
tnia zjawił się znowu p. Sas w magistracie, 
zapytywał o rezultat licytacji, ale o ofercie ża- 
duej nie wspomniał. Fałszywe przeto są pogło- 
ski, rozsiewane po mieście, jakoby przy wy- 
dzierzawieniu dóbr zubrzy, Reprezentacja gmi- 
ny przyznała pierwszeństwo izraelicie, pomimo 
korzystniejszych nawet ofert ze strony konku- 
rentów chrześcian. 

Co do wyrobu gontów, również błędnem jest 
mniemanie o jakiemś faworyzowaniu izraelitów, 
gdyż rzecz się miała następnie: Pragnąc zuży- 
tkować znaczną ilość drzewa osikowego z lasów 
miejskich, polecono nadleśniczemu Schuchowi 
wyszukanie ludzi do wyrobu gontów; gdy w 
pobliżu takich robotników nie można było do- 
stać, nadleśoiczy zwrócił się aż do mieszkańców 
wsi Dobrostan, znanych z wyrobu gontów na 
wielką skalę. Oni też przysłali niejakiego 
Schwarzwalda, który w ich imieniu zawarł 
kontrakt dwuletni na wyrób gontów po 3 złr. 
za 1000 sztuk. Głontów takich wyrobiono już 
około ćwierć miliona. Później znacznie zgłosił 
się p. Plocek ofiarując się robić gonty o 30 et. 
taniej, ale gmina, wedle opinii syndyka, nie 
mogła zrywać poprzedniego kontraktu, bez na- 
rażenia się na proces Oferty więc jego nateraz 
nie przyjęto. 

Rad. Soleski zapytnje czy to prawda, 
że z początkiem. przyszłego roku szkolnego, 
gmina nie dostanie już lokalu u Bernardynów ? 

Prezydent Dąbrowski. Prawda; zaszedł 
pczytem jednak szczególny wypadek. Prowa- 
dziliśmy mianowicie układy z adwokatem dr. 
Robertem Czajkowskim; konwent żądał 3000 
złr. myśmy dawali 2500, zobowiązując się do 
pewnych restauracyj budynku. Nareszcie przy- 
szło do ugody — i p. Czajkowski oświadczył, 
że spisze kontrakt i księża przyjdą go podpi- 
sać. Sprawa zdaje się była załatwioną. — Tym- 
czasem w ostatniej chwili dowiaduję się ze zdzi- 
wieniem, że p. Czajkowski wbrew danym nam 
zapewnieniom, wydzierzawił lokal u ks. Ber- 
nardynów, wysokiemu rządowi!! 

(Wistocie, dziwny wypadek, a postępek p. 
dr. Czajkowskiego, zasłnguje na publiczne od- 
szczególnienie |). 

Rad. dr. Zueker, prosi o przyspieszenie 
parcelacji gruntów po cegielni na Zofjówce. 

Przewodniczący zapewnia, iż sprawy tej 
nie zaniedba. 

Na wniosek maglący sekcji II. uchwalono 
nabycie 724 sążni kw. gruntn od probostwa 
u św. Pietnie w celu uregulowania ulicy Żół 
kiewskiej Probostwo ustępuje ten kawałek 
gruntu niby bezpłatnie, ale gmina zobowiązuje 
się za to do pewnych robót zewnętrznych około 
carkwi, których koszt ogólny wyniesie 330 zł. 

Przy tej sposobności rad. dr. Zucker po- 
rusza sprawę zakupna domn przy ul. Żółkiew- 
skiej, w najwęższym jej punkcie i prosi o zna- 
glenie Towarzystwa Tramwajowego, do współ- 
działania, albo też do przeniesienia szyn na 
inne ulice, w myśl kontraktu. f 

„Rad. Głodziński popiera ten wniosek, 
stwierdzając utrudnienie komunikacji w tym 
punkcie, a zarazem powstając na barbarzyń: 
stwo służby tramwajowej, która bicznje wie- 
śniaków. gdy jadąc ładownemi wozy, nie mogą 
dość pośpiesznie ustąpić nadjeżdżającemu tram- 
wajowi. 

A przecież całemi dniami stoi w tym punk- 
cie strażnik policyjny, jako reprezentant bez- 
pieczeństwa publicznego ?!! 


W dalszym ciągu rozprawy budżetowej ,|dja przychodzi z taką łatwością, jak wierszo= 


ukończono budżet funduszu dóbr gminy. 

Przy budżecie funduszu szkolnego , 
biera głos 

rad. Wachnianin, o ruskiej szkole lu- 
dowej. Rozpoczynając od r. 1868, kiedy w miej- 
sca obowiązującego dawniej języka niemieckiego, 
zaprowadzony został w szkole gr. katolickiej 
język wykładowy ruski, tak jak w innych szko- 
łach polski, przypomina, że stan taki trwał aż 
do r. 1874 gdy szkoły ludowe przeszły na fun- 
dasz gminy, która na podstawie ustawy szkol 
nej zaprowadziła wszędzie język wykładowy 
polski Miała prawo tak postąpić, ale Rada 
szkolna kraj. zatwierdzając to postępowanie, 
nie zwróciła uwagi, czy odpowiada ono potrze- 
bom narodowości. Pokrzywdzeni w swych pra- 
wach Rusini odwołali się do ministerjnm, które 
oddaliło ich skargę w myśl powyższej ustawy 
szkolnej. Niepoprzestając na tej odpowiedzi. 
zwrócili się wyżej jeszcze, do najwyższego try- 
bunału, który I9. stycznia 1880 orzekł, iż Ru 
sinom we Lwowie należy się szkoła ludowa z 
językiem wykładowym ruskim. Rada szkolna 
kraj. weszła w pertraktacje z gminą, wskutek 
czego zapadła w r. z. znana uchwała Repre- 
zentacji m. zezwalająca tworzenie paralelek z 
językiem wykładowym ruskim tam, gdzie zgłosi 
się przynajmniej 40 nezniów żądających takie- 
go wykładu. Skutek nie odpowiedział oczeki- 
waniom. Obecnie sprawa szkoły ruskiej przeszła 
w nową fazę: przed 2 tygodniami ministerstwo 
oświadczyło, iż nie chce nadal utrzymywać pa 
rulelek przy szkole ludowej w Domu narodaym, 
zezwalając tylzo po 40 dzieci na jedną klasę. 
Pareset dzieci przeto ruskich pozostanie bez 
nauki; dlatego mowca praguąc. aby sprawa ta 
w własnem kole, w dobry sposób mogła być 
załatwioną, prosi Radę miejską, aby sprawę tę 
nanowo poruszy wszy, zaleciła magistratowi przed- 
łożenie wniosków o otworzenie z początkiem 
roku szkolnego, choćby na razie 1 klasy z ru- 
skim językiem wykładowym, albo jeżeli bę- 
dzie łaska i więcej klas. — Rozumie się 
samo przez się, że nauka języka polskiego by- 
łaby w szkole tej również obowiązkową. 

Liczne i częste brawa przerywały powyż- 
sze przemówienie prof. Wachnianina. : 

Rad. G roma n stwierdza, iž reprezentacja 
miejska jak dawniej tak i teraz, stojąc na tem 
samem stanowisku, podziela zapatrywania rad. 
Wachnianina, i wątpić nie należy, iż zadosyć 
uczyni słasznym Żądaniom Rusinów. Kwestja 
ruska u nas stoi dziś znowu w innej fazie: je- 
żeli z jednej strony zaogniła się, z drugiej wi- 
dzimy, iż Rusini idą w swoich dążnościach e- 
nergicznie, musimy przyznać im, że są stronni- 
ctwem, nie koterją; negować ich nie można i 
nie godzi się, a smutne doświadczenia z dzie- 
jów przeszłości naszej winny nas nauczyć, Że 
tylko w braterskiem porozumieniu wypada nam 
załatwiać wspólne sprawy nasze, zwłaszcza dziś, 
gdy znaczna większość światlejszej ludności 
przychodzi do przekonania, że można być Ru- 
sinem i nie dążyć do Moskwy. Rad. Groman 
popiera też najgoręcej wniosek prof. Wachnia- 
nina. 

Rad. Wachnianin dziękuje ze serde- 
czne poparcie jego prośby; poczem po przychyl 
nem jeszcze przemówieniu rad. Heppego i dr. 
Semilskiego, Rada uchwala przyjęcie wniosku 
prof. Wachnianina, z poleceniem traktowania go 
regulaminowo. 

Przy poz. XXIX. działu wydatków fnndu- 
szu szkolnego, na wniosek rad. Soleskiego, wpi- 
sano 100 złr. na nagrody Szkolne. 

Następnie, bez zmiany zatwierdzono dalsze 
pozycje, oraz budżety fundacyj, zostających pod 
zarządem gminy, jak niemniej odpowiednie uchwa- 
ły komisji budżetowej. 

Uchwalony zatem budżet różni się od pre- 
liminarza o 320 złr., czyli przedstawia się obe- 
cnie następująco: 

w wydatkach 

w dochodach —__ 986.187 n 

prawdopodobny niedobór 75270 złr., 
którego projektowane pokrycie zamieściliśmy 
już w poprzedniem sprawozdaniu. 

Nadto, zgodnie z wnioskiem rad. H ep pe- 
go i dr. Goldmana, przyznano Towarzystwu 
weteranów z r. 1831. (filia lwowska) jednora- 
zowy zasiłek w kwocie 300 złr. 

Koniec posiedzenia o godz 9. 


TEATR. 


(„Książę Łobuz”, opera komiczna w 3 aktach, 
Słowa A. Urbańskiegn; muzyka Maurycego Fala). 


Wezoraj ujrzeliśmy pierwszą operetkę, zro- 
dzohą na gruncie lwowskim. Kompozytor, p. 
Fall, kapelmistrz 9. pałku piechoty, znany jest 
zaszczytnie szerokiej publiczności, jako twórcą 
licznych udatnych tańców i sumieuny dyrygent, 
to też nie dziw, że operetka jego wzbudziła 
wielkie zainteresowanie. Zadawano sobie pyta 
nie: ażali potrafi się zdobyć na dzieło szero: 
kich rozmiarów i czy mając dotychczas do czy- 
nienia z samą tylko orkiestrą, zdoła panować 
nad wokalną częścią partycji. Po wczorajszem 
przedstawieniu odpowiedź musi wypaść pochle 
bnie dla kompozytora Złożył om dowód, że po- 
siada talent niezaprzeczony, i że jest muzy- 
kiem wykształconym i dobrego smaku. Główną 
zaletą muzyki pana Falla jest melodyjność: w 
całej operetce niema ani jednego numeru, któ- 
ry byłby suchy i nudny ; kompozytorowi melo 


1,061.464 złr. 


wanie improwizatorom, a umie on tę melodję 
odpowiednio zastosować, umie wlać w nią li- 
ryzm, lub też humor, jak sytuacja wymaga. 

Inna rzecz, czy w ogóle melodje te są o- 
ryginalne. Niektóre tchną świeżością, inne nato- 
miast w pewnych ustępach przypominają ró- 
żnych kompozytorów. Przypominają, powta- 
rzamy, rażącego bowiem plagiatu niema nigdzie. 

Te reminiscencje sprawiają, że operetka p. 
Falla niema wybitnego charakteru, że w ża- 
dnym numerze nie przebija się silnie indywidu- 
alność kompozytorska, trudno jednak żądać, aby 
pierwsze dzieło odrazu mogło zaspokoić najwy- 
bredniejsze wymagania. Najwięksi kompusyto: 
rowie rozpoczynali swój zawód utartemi przez 
innych szlaki. a nawet tak potężna muzyczna 
indywidualność jak Wagner, w swoim „Rienzim* 
miał wiele włoskich reminiscencyj. To, co za- 
mierzał p. Fall i do czego dążą wszyscy kom- 
pozytorowie operetek , to osiągnął, Muzyka je- 
go jest lekka, miła, łatwo wpadająca w ncho, 
to też przyjemnie się jej słucha, to też podoba 
się powszechnie. 

Do najudatniejszych numerów operetki za- 
liczamy: uwerturę, uapisaną w wcale szlache- 
tnym stylu, chór i duet między Fabianem i Sa- 
biną, serenadę w akcie pierwszym, bardzo ła- 
dny gawot, arję sopranową, tndzież kuplety mi- 
nistra polieji i Fabiana w akcie 2., wreszcie 
duet na dwa głosy żeńskie w akcie ostatnim. 
Instrumentacja misterna i bogata, prowadzenie 
głosów solowych efektowne, wreszcie pełne chó- 
ry i ensemblea — oto zalety, o których jeszcze 
wspomnieć obowiązek nam nakazuje. 

Muzykę dorobił p. Fall do zręcznego libretta 
p. A. Urbańskiego, do którego treści zaczerp- 
nął autor z jednej z nowel Zschockego. Młody, 
upełnoletniony książę matego państewka, w 
którym młoda krew kipi, i który gotów jest do 
wszelkich młodzieńczych wybryków, trzej głupi 
i niepoczciwi ministrowie, starający się każdy 
dla siebie pozyskać wpływ na księcia za po- 
mocą — swej żony, golarczyk Fabian przebra- 
ny za księcia, zajadający bażanty na baln 
dworskim i wypijający delikatne wina, narze- 
czona jego, szwaczka Sabina: oto figury komi- 
czne, które się przesuwają, budząc wesołość i 
zajęcie. Fabuła jest wielce interesującą, a w 
knpletach jest dosyć soli i pieprzyku. 

Przedstawienie było ndatne. Pani Bocskay 
dobrze odśpiewała partję tytułową, natomiast 
w prozie było dosyć mankamentów. Już to p. 
B. powinna popracować nad wymową, która u 
niej zawsze szwankuje. Pani Skalska (markiza 
Flora) i Kasprowiczowa (Sabina) grały i śpie- 
wały z efektem, dobrym Fabjanem był p. Alma, 
a nawet w drugim akcie rozwinął dosyć siły 
komicznej, nakoniec z trzech ministrów na za- 
szczytną wzmiankę zasługuje p. Myszkowski 
(minister policji) za grę pełną werwy. Chóry 
śpiewały gładko. 

Publiczność żywo oklaskiwała wybitniejsze 
numera i grę artystów, a kompozytora i auto- 
ra wywoływano kilkakrotnie po sky: akcie. 

(b) 


Kronika miejscowa | zamiejscówa. 


Bunia 16 Maja 
Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 


technicznej donosi: . 

Temperatura wczorajszego dnia doszła do 23° 
Cel., najniższa była w mocy 10”. Około 6. godzi- 
ny popoł. padał deszcz z grzmotami i błyskawicą, 
przy bardzo słabym wietrze zachodnim. 

Temperatura sig obniża przy wietrze zachodnio- 
północnym, stan nięba zmienny, powietrze wilgotne, 
pogoda możliwa. 

* Repertoar. teatralny. Dzisiaj w piątek 
d. 16. maja na benefis pani Teofli Nowakowskiej 
po raz pierwszy „Orlica“, dramat ludowy w 5 a- 
ktach, podłag niemieekiego oryginałn, 

Jutro w sobotę d. 17 po raz drugi: „Ksią- 
ię Lobuz,“ op. kom, w 3 aktach Aurelego Urbań- 
skiego, muzyka Maurycego Falla. 

W niedzielę d. 18 maja popołudniu „Gał- 
gandnch,* czyli „Tró ka hultajska,* melodramat w 
3 akt. Nestroya, 

We środę d. 21. maja przedstawieną będzie 
po raz pierwszy najnowsza trzyaktowa komedja 
Leopolda Swiderekiego p. t: „Nowy daledzie”, na 
benefi: panny Felicji Stachowiczownej. 

Gdy pierwszy benefis p. Stachowiczównaj wy- 
padł fatalnie, gdyż odbył się bez zapowiedzi, dy- 
rekcja daje teraz ponownie przedstawienie na ko- 
rmyść nlabionej artystki, 

+  Zgromadz nie tygodniowe Towarzystwa 
politachnicznego odbędzie się w sobotę dnia 17. 
b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej 
miejskiego mnsenm przemysłowego w ratnszu. 

Na porządku dziennym: 1) Wydład p. Skibiń- 
skieg» „o integratorze p. Żmurki.* 2) Wnioski, 

* Nagła śmie Ć zaskoczyła przedwosoraj wie- 
czór izraelitę, Joach ma Helina z Jarosławia, li- 


* 


Jagielońskiej. Helin cierpiał na bicie serca, i 
skntkiem tak ego napadn na ulicy wstąpił do wspo- 
mnionej cnkierni dla odpocznienia. Przywołany besz- 
zwłocznie lekarz udzielił mn wszelkiej pomocy, 
lecz nie odni ała ona jaż skutku. Zmaiłego prze- 
niestono do jego mieszkania pod l. 3 przy ulicy 
Brygickiej. 

* walqo zgromadzenie Towarzystwa szpitala 
św. Zofii, odbędzie się w poniedziałek 19, bm, o 
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HISTORJA KORONEK 


ODCZYT 
Ludwika Wierzbickiego 


z szeregu odczytów urządzonych dla koblet 
przez towarzystwo pedagogiczne w r. 1884. 


(Ciąg dalszy.) 

W naszych czasach, a szczególnie od roku 
1850. użycie guipiurów stało się powszechnem, 
pech więc te są obecnie dość rozwinięte. 

yrabiają je we Francji, aj A= w 
mieście Puy, dalej posiadają Belgia, Włochy, 
Niemcy i Saksonia liczne warstaty wyrobu ko- 
ronek guipiurowych jedwabnych. Francauzkie ko- 
ronki tego rodzaju celują pod względem do- 
boru piękności wzorów, jak również i pod wzglę- 
dem technicznego wykonania. Technika koro- 
nek guipinrowych, odszczególniających się trwa- 
łością, należy do trudniejszych. 

ni, niciane, zwane Guipures de Cluny, 
wyrabiają także w Puy; są zwykle dobrą imi- 
tacją starych koronek. 

Angielskie guipiury, zwane pod nazwiskiem 


e 


Honiton, są również piękne, wyrób takowych 
sięga połowy XVIII. stulecia. 

Głuipiury brukselskie i z Brugges należą 
również do bardzo ładnych. Do koronek tych 
używają wzorów rozw'niętych i rozłożystych; 
wzory renesansowe nadają tym wyrobom pozór 
bardzo powabny. 

W r. 1848, kiedy wypadki polityczne a w 
następstwie tychże upadek ekonomiczny dotknął 
prawie wszystkie kraje europejskie , wyroby 
zbytkowne jak koronki, nie miały prawie zu- 
pełnie popytu. W wielu miejscowościach, gdzie 
przemysł ten kwitnął, brak odbytu spówodo- 
wał upadek wielu warstatów koronkarskich. 
Wówczas, w mieście Puy we Francji, powzięto 
myśl wyrabiania koronek z nici lnianych. Myśl 
ta znalazła powodzenie nadspodziewane, gdyż 
towar ten tańszy a pięknie wykonany, znalazł 
wkrótce odbyt prawie na cał«m kontynencie 
tak, że cały prawie departament de la Haute- 
Loire zamienił się w jeden warstat wyrobów 
koronkarskich guipiurowych z nici lnianych. 
Wyrabiano tam guipiury czarne i białe, a moda 
używania tych koronek stała się tak powsze- 
chną, że nawet kobiety w Indjach wschodnich 
używają ich teraz do nbrania głowy. 

Wyrabiane również guipiury z nici z wełny 


się bardzo i weszły również w modę. Obecnie 


koronki te wyrabiają w sposób maszynowy, 8 
w skutek ich taniości a częściowo i piękności, 
używane są tak w klasach średnich jak i naj- 
bogatszych społeczeństwa. 

Fabrykacja guipiurów nicianych i z wełny 
koziej tak się rozpowszechniła, że robotnice fa- 
bryk tych zarabiają dziennie do 3 franków, a 
w okolicach Pay fabrykacja ta zatrudnia prze- 
szło 100.000 robotników. 

Koronki, wykonywane igłą. 

Nim zaczęto wyrabiać koronki, w r 
neigłą, wyrabiano pewien gatunek haftu: ajour, 
który znany jest pod nazwiskiem Lacis Me- 
reszka. Haft taki powstaje, jeżeli w kierun- 
ku osnowy i wątka wysnuwa się nitki z płó- 
tna, powstają w ten sposób oczka kwadratowe 
(reseau); nitki te pojedyncze spaja się lub wią- 
że za pomocą ściegów igłą na każdem krzyżo- 
waniu; na tle tak powstatem, wySzywa Się na- 
stępnie pewien wzór. Technika ta powstała w 
Europie przy końcu XIV. lub z początkiem XV. 
wieku, przeniesiona ze Wschodu. Haft ten dał 
początek technice pierwszych koronek, wykona- 
nych igłą tak zwanych Point-Coupó (ścieg 
urywany), które wykonywano na siatce, po- 


konywa- 


sposób oczka czworoboczne łączono niemi w kie- 
Pinki przekątni, a w miejscu, gdzie się te nici, 
idące w różnym kierunku. krzyżują, wiązano je 
ściegiem lub węzłem, używając nić użytą do 
wiązania ; tło tak powstałe urywano ponownie 
w celu wyszywania innych wzorów na niem. 
Wykonanie takiej koronki wymagało długiej i 
mozolnej pracy, % nadto system tej roboty u- 
trudniał bardzo wykonanie wzorów więcej fan- 
tastycznych. 

„ Wkrótce też zrozamiano, że daleko wygo- 
dniej jest ułożyć sobie tkankę jako tło, krzy- 
żując wprost nici według potrzeby jak koronki 
wykonać chciano, i w ten sposób powstała te- 
chnika wyrabiania koronek igłą, przezwycięża- 
jąc trudności w wyborze dowolnego wzoru, któ- 
re przy wykonanin koronek na tle mereszki u- 
sunąć się nie dawały. 

Koronki wyrabiane igłą, robiono najpierw 
we Włoszech, gdzie też i technika ta niezwy- 
kle prędko się rozwijała, z powodu, Że zajmo- 
wały się pracą tą prawie wszystkie warstwy 
społeczeństwa z prawdziwym zapałem. Wkrótce 
wyroby te stały się przedmiotem handlu i mia- 
ły odbyt bardzo wielki w całej Europie. W po- 
łowie XVII. stulecia zaczęto najpierw we Fran- 


wstałej z wyciągania nitek, wątku i osnowyjcji, później i w innych krajach wyrabiać ko- 


koziej, znane pod nazwą Zama, rozpowszechniły | płótna, łącząc nici wiązaniem; otrzymane w ten 


ronki tego rodzajn. W miarę jak technika i 


wyrób koronek igłą robionych ściegiem urywa- 
nym (point-conpó) zaczęły się rozprzestrzeniać 
w Europie, upada? równocześnie handel ij wy- 
wóz tych koronek we Włoszech. Wtedy wy- 
tworzyli Włosi nową technikę wyrobów kot 
karskich, zwaną point de Venise, i tym sposobem 
opanowali ponownie wyrobami temi targi euro- 
pejskie. Nowy ten rodzaj koronek wyrugował 
chwilowo zupełnie koronki dawniejsze, gdyż za- 
lecał się bardziej pięknością wyrobu. Z powodu 
jednak, że koronki, wykonywane ściegiem ury- 
wanym (point-coupó) bardziej się nadawały do 
upiększenia bielizny, odzyskały takowe pomimo 
bogactwa wzorów koronek point de Penise 
wkrótce dawną swą wartość, i używano ich zno- 
wu powszechnie. Ówczesne kroniki poświadcza- 
ją jednozgodnie, że w każdym niemal domu, w 
klasztorach kobiecych i rozmaitych zakładach 
pracowano z prawdziwem zamiłowaniem i z 
wielkiem zajęciem nad wykonaniem koronek 
igłą wyrabianych. W tym czasie powstały też 
najpiękniejsze i najdelikatniejsze koronki, których 
wszechstronnie używano jako niezbędne ozdoby 
do ubrania, jak również do dekoracji mebli, 
szat kościelnych, ołtarzy itp. 


cząceg lat 64 w cukierni pod 1. 16 przy ulicy 
(D. e. n.) 


TED SO D 


or W- aa id | | a 


nich doróżki. Sąsiedzi widzieli ich odjeżdżają- 
cych, nie mając żadnego podejrzenia, że oni na- 
padli na dom pułkownika i zabili jego służącą. 
Ogólnie utrzymują, że to nowy zamach nihili- 
stów, którzy mieli złość do pułkownika i tylko 
szczęśliwym trafem z powodu swojej nieobecności 
uszedł ich zemsty. Jeden ze sprawców został 


a braku kompletu narada się nie odbyła, w dnin| Jamla i 20-letniego syna jego Szymona. Tego sa-|moc kościoła niezbędną. Był nadzwyczaj sprytny, 

. bm. o godz. 6. wieczorem. mego dnia żandarmi wyśledzili spraweów tej zbro- | niozmordowany, przenikliwy, świadom celów do 

u * Towarzystwo kredytowe i poczta. Dowia dni, 20-letnich parobków przysietniekich, Sebastjana | których zmierzał — slowem był mistrzem pansla- 
dajemy się, że ceny pół miljona, jakiej żąda dy-| Bąka i Jana Orłowskiego, w roku bieżącym asen- |wistycznej agitacji, ktorej sztuka dyplomatyczna 
rekcja Towarzystwa kredytowego ziemskiego od|terowanych do wojska. Obaj przyznali się do winy | przypomina niezrównaną zzkcłę polityki rzymskiej. 
dyrekcji poczt i telegrafów za budynek przy ulicy podając, że zrabowali u Mojżesza Jamla około 2| W Moskwie byłby osięgnął najwyższe stopnie hie- 


jdz. ©. wieczorem W sali ratuszowej =— 4 gdyby |cowej, powiatu brzozowskiego, 49-letniego Mojżesza | mężów, którzy nmieją władzy świeckiej nozynić po- 
i a POCIĄGI KOLEJOWE. 


- podłwg zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


; ; j A= i i i lokalny mięszany. 
Karola Ludwika, nie należy brać za ostatnie sło- |=łr., u Szymona zaś 75 cent. rarehi kościelnej zrezygnował jednak z zasz- |jednak aresztowany min. 54 wieczór pooląg lokalny mięszany Ti 
Eo S a 7 Na drodze z Ubieszyna do Przeworska pod la- |czytów, przenoszące nad nie rzeczywistą władzę na = » Z GZEBRIOWIŚĆ; og 35 a RR AT 
Układ co do ceny jest zatem zawsze jeszcze | 56m trynieckim, w powiecie łańcuckim, zamordowa” | stanowisku swem w Wiedniu. Tu był bowiem ogsi- (C.) Wiedeń d. 15. maja. (Pryw.) Kolle- s 50 poł dala pociąg mięszany. 
możliwym. ną została sługa Marja Szafranówna, licząc lat 35. | skiem agitacji. Imię jego znane było w Czechach, |gium profesorów fakultetu filozoficznego uchwa-| Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec w Podzamczu © 


ością z pn- | Morderca nie dopuścił się w tym wypadkn raban- | w Galicji (o! i jeszcze jak!), na Bukowinie, Wę- 

Mit Aat AAA, Mea e A ku. Poszlakowany o tę zbrodnię włościanin został| grzech, Kroacji i w Bośnii. gk „fundusz na cele 

,  Wąża rzeczony budynek za najodpowiedniejszy na uwięziony. dobroczynne“ niepomiernie był wielki, wspomagał 

umieszczenie biur pocztowych i telegraficznych — * Wstrząśnienia w wagonach. Zbyt często | 07 młodych austrjackich panslawistów... Wychowy- 

podcząs gdy umieszesenie w nim biur Towarzy: |gpotykamy się ze skargami podróżnych, że wagony wał młodzież, która szła potem do Moskwy, lub 

stwa kredytowego niekoniecznie można nazwać | gokuczliwie podczas jazdy trzęsą i często u osób tntaj dalej Kkrzewiła swoje poglądy... Oprócz 

odpowiedniem. Dla przekraczającej własną po- |słąbowitych lub wrażliwych powodują dłuższy ból |tej polityczno-pedagogieznej czynności, wykonywał 

trzebę objętości budynku wynajmuje Towarzystwo | głowy, nudneści i inne przypadłości, które u wielu |Jsszeze dyplomatyczną akcję, całkiem innego rodzaju. 

kredytowe parter na sklepy a drugie piętro na|galedwo po kilku dniach ustępują. Był pierwszym założycielem moskwityzmu w 

mieszkania prywatne. Prsypisujemy często trzęsienie to wagonom Galicji. W Wiedniu jeszcze w seminarjam dueho- 

| Na wypadek pożaru lub innej jakiej kata-|zbyt zużytym lab złomu pokładowi torów. Ani je- | Fhem stworzył swego czasn (1885—1836) z mło- 

strofy, dotkliwie uczuć by się dał brak bezpiecznego | dno, ani drugie nie jest uzasadnione, głównym bo- dych ruskich kleryków pierwszy żawiązek moskalo 

umieszczenia biur Towarzystwa a szczególnie kas. | wiem powodem tego niespokojnego biegu jest wa- filskiego kólka. Ziasilał ich swojemi fanduszami dy- 

Dla podobnego zakładu wydaje się najodpo- |qliwa konstrukcja wozów. spozycyjnemi a ci zaraz występować poczęli z skar- 

wiedniejszem umieszczenie w osobnym na ten cel W Holandji zaprowadzono obecnie ulepszone |gami na kleryków Polaków, ze szerzą propagandę 

budowanym domn, którego parter Sklepiony mie-|pod tym względem wagony. polską 1... | 

| ściłby kasy, a na piętrze byłyby biura dyrekcji Jestto nie tak zbyt znaczny koszt, by go ze Pogrzeb odbędzie się w niedzielę — zwłoki 
zostaną przewiezione do Petersburga. 


liło dzisiaj na nadzwyczajnem posiedzeniu je- 
dnogłośnie, mianować cesarzewicza Rudolfa ho- 
norowym doktorem wszechnicy wiedeńskiej, w 
uznaniu jego wspaniałomyślnych usiłowań około 
umiejętności Uchwała ta będzie według usta- 
wy przedłożoną cesarzowi do zatwierdzenia. 
Dyplom doktorski będzie w paradnej oprawie 
zaniesiony przez deputację fakultetu filozof- 
cznego. 

Wiedeń d. 16. maja. (Pryw.) Władza za- 
kazała zebranie ludowe, zwołane przez socja- 
listyczne stronnictwo umiarkowane, którego 
organem jest Wahrheit. 

Kontradmirał Wissiak umarł. 

Lipsk d. 16. maja. (Proces Kraszewskiego.) 
Odczytano listy Hentscha do Adlera ze strę- 
czeniem rzeczy tajnych. — Hentsch odpowiada, 


17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m, 

ofe godz. 3 min. 48 po połud. pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny Iwowsk. 

o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o gods. 8 
min, 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po poładniu pociąg 
mieszany. 


= 


Lwów. Z Izby handlowej, 16. maja 1984. 
1. Akcje za sstukę 
bez kuponu bieżącego płaca żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m k. 284 50 287 50 
„ lwow. czer jass, 200zł. w a. 186 £0 .89 50 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 2-8 — 3v3 — 
„ kred. gali.  200zł.w.u 248 — 218 — 
2. Listy zastawne ea 100 str. 
bez kuponu bieżącego : 

Tow. kred. galic 5 pro. w a. 100 — 101 — 
+ W. 4a > 92 50 94 — 


Byłby to bndynek nie zbyt wielki, na co Z łatwo- | względu na zdrowie podróżnych niemożna naszym A że nazwał rzeczy tajnemi, jakkolwiek niemi niej „ =» » DD „. Okres. 100 - 101 - 
ścią znaleść w naszem mieście dogodne miejsce. |kolejom zalecić. * Kraków pozyska może wkrótce oświetlenie e- | były. — Kraszewski powiada, że Adler był u| gy s n é» h 56 40 87 40 
Zwracamy uwagę na „Majerówkę.* * Perządki w kahale. Uczony baron Helfert lektryczne. w dnia 9. b. m. odbywały się w megi- |niego kilka razy po korespondencje. ŻW Odczy- Banku kyp. galic. 6 „ f 101 55 102 55 

* Koło literackie lwowskie, wypełniają nehwa- | jako referent budżetowy przy sposobności debaty, stracie *amtejszym próby oświetlenia za pomocą |tano listy Adlera do Hentscha, zapowiadające, | „ PE > J 98 10 99 10 
łą Zjazdu artystów i literatów polskich, odbytego | czyli rozpraw nad budżetem bieżącym w wiedeń- |Przyrządu, wynalezionego przez p. Rybińskiego, in- | że zadenuncjuje Kraszewskiego. $wyls.z10'/, prm 10u 25 101 25 


w 5rakowie w dniach 14. i 15. września r. z. Z8- 
prasza ponowny zjazd artystyczno-literacki na 25. 
września b. r. do Lwowa. Szczegółowy program 
Zjazdu, zarząd Koła lit. we właściwym czasie po- 
da do publicznej wiadomości. 

W obecnej chwili poprzestajemy tylko na ni- 
niejszem, ogólnem zaproszeniu wszystkich pracowni - 
ków, zarówno w zawodzie artystycsnym 1 litera- 
ckim, jakoteż w dziennikarskim i wydawniezym, do 
współdziałania w przygotowawczej pracy około pod- 
niesienia znaczenia zamierzonego Zjazdu i przyspo- 
rzenia mu dodatnich rezultatów. 


spektora telegrafu w Tarnopolu. W systemie swo- 
im p. Rybiński obchodzi się bez motoru parowego 
i machiny dynamoelektrycznej, nżywa zaś zupełnie 
nowej, przez siebie wynalezionej baterjj. Swiatlo 
jest białe i spokojne. Próby wypadły pomyślnie, 
wkrótce zaś, jak donoszą piama miejscowe, mają się 
rozpocząć układy z p. RBybińskim w przedmiocie o- 
świetlenia miasta nowym aystemem. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6,; w poniedziałek 50 st. w inne 
dnie 80 ct. 


* Muzeum zakładu narod. im. Ossolińskich 


skiej Izbie parów, niedawno poruszył kwestję po- 
szanowania zabytków starożytnych przez rząd. — 
Przed kilkoma miesiącemi Gaz. Nar. tę samą po- 
ruszyła kwestję, nie szczędząc uwag zasłużonych 
organom naszej municypalności żydowskiej. Mówimy 
bowiem o bożnicy starodawnej na krakowskiem 
pizedmieściu. Cóż presbyterjanie Ixsracia zrobili z 
tej świątyni, pod opatrznem okiem ojcowskich rsą- 
dów miasta stołecznego ? 

Otóż ołtarz tam znajdujący się od wieków zo- 
stał poprostn zujszczony i rozebrany. Wiadomo, że 
królowie Izraela, Rotszyldy, płacą krocie franków 


Paryż d. 16. maja. Ajencja Havas oświad- 
cza, że Ferry nie zna się z Kraszewskim, że 
Kraszewskiego nigdy mn me przedstawiano i 
Ferry nigdy mu uie przyrzekł orderu. Ajencja 
Havas dodaje, że sprostowanie tej niepojętej 
pomyłki uznaje za ważne dlatego, aby jej dalej 
nie rozpuszczano. 

Budapeszt d. 16. maja. W procesie praso- 
wym anarchisty Pragera sąd przysięgłych po- 
twierdził wszystkie pytania co do winy. Pra- 
gera skazano na 15 miesięcy więzienia, 600 złr. 
kary i na koszta postępowania sądowego. Pra- 


wY , 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. — — — — 
=. r a LJ LJ LJ 
3. Listy dłuóne sa 100 ułr. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 prs, los. w15 lat — --- 

4. Obligi sa 100 dr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 100 60 101 60 
Kom. banku kraj. 5 pro. w.a.Iem, 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w.a. 101 50.702 50 
Pożyczka „ „ 15a E'l le » 92 15° 91 75 
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Nadmieniamy da ej, że wszelkie wnioski, pro- |zą ołtarze katolickie z wieków Średnich. Śwlad-| otwarte codziennie prócz świąt od godz. 9. doł. |E<" wniósł o nnieważnienie wyroku. „ Stanisławowa . P 22 50 24 50 
jekta i materjały do dyskneji, dotyczące celu i za-|egy o tom rozgłośoy proces karny Wieningera, od: | Nadto we wtorek i piątek popołudniu od Ś. do 5. Izba panów znaczną większością przyjęła 6. Monsty. 
dania Zjazdu śrtystyczno literackiego, należy nad- |prywający się przed kilkoma laty w Wiedniu, któ- | glą młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. ustawę o budowie gmachu dla parlamentu. Dukat holenderski |. : 5.68 5.78 

4 syłać r~ goce sekretarza komitetu Zjazdu, p Wła- |ry to handlarz starożytności pozwolił sobie okpić * Jutro w sobotę: ów. Paschalisa wyz.; — Bern (w Szwajcarji) d. 16. maja. Słychać | Dukat cesarski k è 5.65 5.75 

dystaw? zółzy (ul. Kraszewskiego nr. 15) najdalej | wiedeńskiego Rotszylda, odprzedając mu lichą imi- kw. ha B i X ze strony kompetentnej, że mylną jest wiado-| Napoleondor . 5 s 9.61 9.71 
do dnia 15. lipca 1844. tację ołtarza, robotę stolarza wiedeńskiego, za dzłe-| ` y- mość, jakoby Rada federalna zajmowała sięj|Póřimperjał rosyjski . 9.90  10.— 

Oddając losy Zjazdu w ręce ogółu artyntów i|qo sztuki gotyckiej. pracami ustawodawczemi przeciw chroniącym | Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
literatów polskich, nie wątpimy, że przy ich ży- O ołtarze żydowskie panowie Rotszyldy, ci się do Szwajcarji królobójcom. 3 papierowy .- 1.33 1.25 
ozliwej „rż i chętnem poparciu, | ra wek PL Lud AA al W Cóż dziwne- Rzym d. 16. maja. Osservatore Romano za- |100 marek niemieckich . 5930 59.95 
wiązać się z powierzonego nam zadania, Lwów d. | go, że też potęgi finansowe zboru lwowskiego nie | rzecza. jakoby si i „|< z 4 A a Ta ng 
15. maja 1884. Zarząd „Koła literackiego" : Dr. ij» swej bożnicy a balmemor (ołtarz) tejże, Gospodarstwo, premj l hael. p , jakoby się obecnie toczyły między rzą- | Srebro 


dem włoskim a Propagandą rokowania o kom- 
promis co do nieruchomego majątku Props- 
gandy. ` 

Belgrad d. 16. maja. Protoihumen Pantelicz 
z Opowa w Syrmii (w Slawonii) wybrany przez 
synodę biskupią na biskupa w Sabaczu; król 
nominację zatwierdził. 


Roman Pilat, prezes. Dr. Aleksander Janowicz, Kupony w srebrze . . —— —— 


zastępee przewodniczącego. Bolesław Baranowski, 
Karol Młodnicki, Władysław Schmidt i Romuald 
Starkel, Członkowie Zarządn. Władysław Bełza, se- 
kretarz. 

+ W kasynie miejskiem odbędzie się, w sobo- 
tę dnia 17. b, m. przedstawienie amatorskie. Ode- 
graną będzie komedja w 4 aktach Aleksandra hr. 
Fredry „Pan Jowialski.* 

Bilety wstępu, po cenach oznaczonych, nabyć 
można * kasynie miejskiem w kancelarji. Czysty 
dochód Z tego przedstawienia przeznaczony na po- 
mnik dla byłego długoletniego, a zasłnżonego go- 
spodarza kasyna miejskiego, á. p. Blautha , radcy 
c. k, namiestnictwa. Obsada sztuki najlepszemi si- 
łami amatorskiemi daje rękojmię, że przedstawienie 
debrze wypadnie. 

* Odznaczenia. Nauczyciel kierujący szkoły lu- 
dowej w Tarnowie, Jan Szubowiez, otrzymał złoty 
krzyż zasługi, a pensjonowany nauczyciel szkoły. 
ludowej w Bohorodczanach, Michał Czwepaczyński, 
srebrny krzyż zasłogi s koroną, 

* W preceale Kraszewskiego widzi Słowo 
pomstę niebios za galicyjski proces Olgi Hrabaro- 
wej itowarsyszy. Hde kum, hde korowaj !... 

* (Obłąkany. Ocegdaj w kościele OO. Bernar- 
dynów jakiś obłąkany wśród nabożeństwa wstąpił 
na stopnie ołtarza i chwyciwszy za krzyż, poezął 
błogosławić zebranych. Odesłano go do głównego 
szpitala. Nazywa się August Dobrzański, i jest 
prowizorem aptekarskim z Kimpolung na Buko- 
winie. 

* opntacja rnska w sprawie reformy Bazy- 
lianów przes Jezuitów, ma ndać się do Wiednia 

4 przy końcu bm. Pan Władysław Fedorowicz wniósł 

> już prośbę o nzyskanie dla tej depntacji audjencji 
u cesarza. Slowo donosi, że w Kołomyjskiem or- 
ganizuje się włościańska deputacja do cesarza prze- 
ciwke Jeznitom. 


* Bazylianie w Buczaczu mają objąć zarząd 
tamtejszej parafii ruskiej, gimnazjum ieh ma przejść 
natomiast na etat państwa. 

* Bandę Cyg8nNów przyaresztowano za rogatką 
żółkiewską. Banda składa się z pięciu osób płei 
obojej i trudni się między innemi kradzieżami. 

e Wskwestji asekuracji. Jeżeli frontowe zzyl- 
dy zakładów asdkurujących na wypadek śmierci nio 
są tak pod względem dobrego przymocowania do 
ścian zaasskurowane, iżby nie mogły stać się po- 
wodem nagłej 3 niespodziewanej Śmierci, choćby 
zasńokurowanego świertelnika to po cóż do mi- 
lion kroć.., istnieją zakłady ubezpieczeń ?.. 

Takie pytanie wyrwało się jednemn z licznych 
widzów wypadku z dnia wczorajszego przy ulicy 
Kopernika, kiedy szyld asekuracji (z pod |. 1) ur- 
wał się, spadł i skaleezył przechodzącego właśnie 
hr. Komorowskiego. 

* Moderstwa W Przesietnicy pod Brzozowem, 
dnie 9. b. m. znaleziono dwóch zamordowanych sta- 
rozakonnych, handlarzy koni, zamieszkałych w G l- 


przed którym kantor śpiewa hymny hebrajskie do 
starego Jehowy, wandalicznie niszczyć kazali? 

Ale też całe wnętrze synagogi zostało par or- 
dre du mufti zmetamorfozowane in pejus Emblema: 
ta starodawne znikły z zczerniałych murów, kolo- 
nady ogołocone, a panowie verwaltery wymelowali 
sobie zczernia”ą z wiekn bożnicę na sposób nowo 
czesnej sztuki „cybulnej* czyli zarwanicznej. Ma- 
lowali „basów i cymbałów* po ścianach świątyni, 
której charakter wybitny wskazuje, że ówczesny 
architekt kierował się stylem Maurów hiszpańskich. 

Wprawdzie żydzi nowocześni mie poczuwają 
się do żadnego „stylu*, oprócz giełdowego lub har- 
dełesowego -- i wandalizm taki mógł nie rarazić 
oka verwalterów-bezuków —- ale należało przypusz- 
czać może, iżprzynajmniej odory zgniłego sera ra- 
zić będą organa powonienia mecenasów zboru. Nie- 
stety. Surduiowey dzielą zgodnie zapatrywania este- 
tyczne bekeszoweów. W samem wnętrzu synagogi 
pozwalają na kramiki masłem cuchnącem, na ko- 
rzyść kantorów lub podkantorów bożnicy. 

Czy urządzenia podobne nie są urągowiskiem, 
czystą blasfemją dla raiejsca, zbudowanego za 
przywilejem królów polskich w czasie, kiedy z in- 
nych krajów pędzono żydów na wygnanie ? 

Cóż to inteligentów zboru ma obchodzić, sko- 
ro tylko w istnieniu enchnących kramików upatru- 
ją korzystny „geszefi* dla podwładnych sobie fa- 
worytów ?... 

Już w zeszłej zimie poruszyliśmy kwestję ohy- 
dnych kramików przy samym wstępie bożnicy, 
wykaznjąc że zawadsają u wchodu i wychodu przy 
karkołomnych galerjach haremowych dla kobiet. 
Kramiki te grożą niebezpieczeństwem na. wypadek 
nieszczęścia. Zbór żydowski miał wprawdzie wydać 
odnośne rozporządzenia eo do uprzątnięcia krami- 
ków „an dis Bethausverwalter" — ale od jakie- 
goń czasu znów wszystko ucichło. Zarząd bożnicy 
złożył reskrypt zwierzchności do innych aktów a 
kramik serem i masłem w letniej porze teraźniej- 
szej ma dalej cuchnąć — im aeternam Jehovae 
gloriam et memoriam !... 


* Michał Rajewski. Tagblatt douosi: Ruch 
pansłowiański stracił przewodnika, którago śmierć 
wywołała głęboką żałobę wszędzie, gdzie jawnie 
lub tajemnie knuto „plany wypraw wojennych". 
Archijerej rueskiej smbasady w Wiedniu, Michał 
Rajewskij zmarł wezoraj (14 maja) o godainie 2ej 
Popołudniu, nagle, ua błąd sercowy, Boleść panela- 
wistów = > być nsprawiedliwioną ; ale też jest 
usprawłedliwionom, jeżeli dzieknik w Anstrji wy- 
chodzący, tylko z pewną niochęcią rzuci okiem na 
działalność, którą Rajewskij w cwasie swego poby- 


tu w Wiedniu rozwinął. Panslawizm cieszy się u 
nas dobrem zdrowiem, a propagatorem jego w Au- 
strji był R:jewskij. Był on dla każdego moskiew- 
skiego rządu persona grata, przez Głorczakowa i 
Ignatiowa wielce szanowany, przes Giersa także, a 
moskiewscy ambasadorwio w Wiednin wiedzieli do- 
skonale, że archijerej był potęgą. W Rajewskim 
posiadała hierarchia moskiew ka jednego z tych nie w 
Oi ZĄB 
Listy zastawne Lw.-Czer.-Jssn. IV. em. 1872 
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O . 800 zł. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr wa. | 99 g s + zed R > wd po 


Rudolfa em. 1872 po 300 zł. 


Bank krajowy podaje do wiadomości posia- 
daczy kuponów od obligacyj komunalnych, płatnych 
w dniu 1. października b. r. że należność za te 
kupony wypłacać będzie codziennie w kasie Banku 
we Lwowie, za strąceniem eskontu w stosunku 5 
procent rocznie od należności za kupon podnoszonej, 
a obljezonej za czas od dnia, w którym tenże ku- 
pon zostanie skupionym, do dnia 1. października, 
jako daty jego wymagalności. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 16. Maja. 1884. 

godzina l. mmut 44. popułudniu. 
Alpiny 69.60 Weg. akcje kr. 317 50 
4.nylo-Austr, 113,75 Unżonsbank 109.30 
Solaj Xar. Lad. 286.75 Kordbahx 253.— 
Rolęj Polad. 14450 pda | Alföld. 179,25 
osiedzenie po Zielonych świętach. — Ks. Wil-| Sole] p. Elèb. 317.35 Kolejlw.-ozern 187,75 
Pom djeci do Peteraiirze wczoraj wieczór. Weg, Nordostb. 163.50 Wied. Cemineal 128,— 
Na dworzec odprowadzili go w pełnej gali ks.| Fea- obl. p. zł. 102.50 Kibetal, _  192— 
Dołgorukij i ambasador Orłów z całąjambasadą. |. We8- cis. losy r. 115.30 Lewy ture:kis 21.50 
Londyn d. 16. maja. Izba lordów załatwiła | 22: ren. węg. 4°/, 92.42 Bankyerz r 109.80 
w szczegółowej rozprawie rządowy projekt u | Bos. rubel. pap. 1.23.°/, Losy wgl.  117.— 
stawy o ochronie kobiet i dziewcząt od namo-| Galle. ivdema. 101.— Markt niemiec, —.-- 

wy do prostytucji. Usposobienie: poprawia się, 
Wiedeń d. 16. maja (sprawozdanie o. k. Wiedeń, dnia 16. maja 

centr. zakładu meteor). Kierunek wiatru półno- godzina 10 min. 36 przed południem 
eno-zachodni. Chmury przeciągają zmiennie. — | Akcje kredyt. 318.60 Anglo-austrj. 113.50 
Deszcze spadły okolicami, — W temperaturze | Kolej Kar. Lud. —.— Kolej poładn. 144 50 
nie zaszła zmiana. — Nie można spodziewać się | Unionsbank 109.30 Napoleondor 9.66 

istotnej zmiany obecnego stanu powietrza. Rossyj. bankn. 1.23%, Usposobienie: ciche 


Londyn d. 16. maja. Fitmaurice oświadcza Rerlim, dnia 15, maja 

w Izbie niższej iż Anglja przyjęła zaproszenie (, „godzina 4 minut 50 po południu. 

Włoch do wzięcia udziała w konferencji, zajmu- | Rosyjsk. bankn. 207.96 Akcje kredyt, 536.50 
jącej się przedwstępnem rozbiorem kwestji, co do | Lombardy 263.— Gulicjskie 120.56 
wykonywania zagranicznych badań sądowych |Poż. wschód: 59.70 Austr bank. 167.85 
na podstawie postanowień stowarzyszenia, za- 
wiązanego dla reformy kodyfikacji prawa mię- 
dzy narodowego. 

Lipsk d. 16. maja. (pr.) Naczelny prokorator 
przy zakończeniu swej mowy wnosi aby Hen- 
tscha ukarać dziesięcioletniem więzeniem w do- 
mu poprawy (Zuchthaus) a Kraszewskiego pię- 
cioletnim więzieniem a oprócz tego skazać o- 
bydwa na utratę praw obywatelskich na taką 
samą ilosć lat. Powszechna senzacja. Wiele o- 
sób opuszcza salę. 

Podczas swej mowy prokurator odczytywał u- 
stepy z powieści Kraszewskiego: Bez serca. 
Obrońca Kraszewskiego protestuje przeciw temu; 
popiera go przewodniczący. Obrońca Hentscha 
przemawia za łagodzącemi okolicznościami. 

a 


Pelegramy (raz, Nar. i ostatnie wiadomości, 


W drugiej połowie bieżącego miesiąca zo- 
stanie otwarta kolej Kkateryńska, która skróci 
drogę z Warszawy i guberpij Zachodnich 
i 2 zagranicy do Krymu i Kaukazu. Podróż 
2 Warszawy do Sebastopola drogą Fastowską i 
na Kkaterynosław skróci się o 220 wiorst, a do 
Władykaukązu o 124 wiorst w porównaniu z 
dystansem dzisiejszym na Charków. 


Russkije Wiedomosti dowiadują się z Pe- 
tersburga, że tam nanowo powstały pogłoski o 
utworzeniu ministerjum handlu -z hr. Ignatie- 
wem na czele, oraz ministerjum policji. 


Komitet likwidacyjny b. zakładu kredyto- 
wege włościańskiego podaje niniejszem do wia- 
domości P. T. właścicieli asygnat kasowych tegoż 
Zagłada, że w myśl programu likwidacy jnego wła- 
śeiciele asygnat kasowych otrzymają : 

a) 50 proc. swojej należytości z góry i 

+) asygnację na resztującyah 50 proc., któ- 
rych wypłata nastąpi w miarę i w stosunku na- 
gromadzonych fundnszów z likwidacji aktywów Za- 
kładu; od tej kwoty opłacać będzie Zakład w li- 
kwidacji prowizję po 8 od sta rocznie aź do roz 
poczęcia spłat na kapitał resztujący. 

Wypłata pierwszych 50 proc. nastąpi natych- 
młast po zawarcia ugody z właścicielami listów 
zastawnych i dłuźnych b. Zakładn, co zdaniem na- 
szem najpóźniej do końca czerwca b. r. nastąpić 
powinno. 

Zarazem podajemy do wiadomości, iż prawie 
wszys y właściciele asygnat przyjęli już propono- 
waną na zgromadsenin tychże ugodę w granicach 
powyższych iasygnaty swoje w tntejszych instytn- 
cjach jnż depono-ali. Tych zaś nielicznych P. T. 
właścicieli arygnat, którzy dotąd tej formalności 
deponowania swych asygnat nir dopełnili, uprasza- 
my celem uproszczenia mauipulaaji i przyspieszenia 
wypłaty 50 prot. zaliczki, aby do końca b. m. à- 
sygnaty w myśl ogłoszenia zgromadzenia właści- 
č óli asygnat, w którymkolwiek z Banków tutej- 
szych takowe złożyli. 

We Lwowie dnia 14. maja 1884. Komitet 
likwidacyjny b. Zakładu kredytow. włościańskiego. 
Fr. Zima, Marchwicki, Dr. Zgórski. 


Z Warszawy donoszą do Polit. Corr, iż 
złożona z przedstawicioli ministerjam wojny, 
skarbu i komunikacji komisja specjalna, otrzy- 
mała polecenie zbadania doniosłości projektowa- 
nych linij Żelaznych w Królestwie Polskiem, 
pod względem strategicznym i handlowo-poli- 
tycznym. Idzie tu o następująca linie: Z Łodzi 
przez Kalisz, aż do granicy W. ke. Poznańskie- 
go, z Warszawy do Radomia, z Siedlec do Mał- 
gini i do stacji Trawniki kolei nadwiślańskiej 
przez Krasnystaw, Zamość do Tomaszowa nad 
granicą galicyjską. 


+ 4 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane : 


Wiedeń d. 15. maja. Dalszy ciąg posie. 
dzenia Izby posłów. 

Dnia wczorajszego uchwalone ustawy przyjęto 
w trzeciem czytaniu. Minister krajowej obrony 
odpowiadając na interpelację Birnfeinda za- 
peownia, że zarządzono, iżby na przyszłość 
lndzi krajowej ebron do ćwięzeń w- niedzielę 
Wielkanocną niepowoływano. Poseł Roser uza- 
sadnia swój wniosek dotyczący zwrotu ubytka 
w dodatkach gminnych z powodu upafństwie- 
nia kolei, mianowicie Zachodniej kolei [West- 
bahn} gmin w Górnej i Dolnej Austrji, Fürn- 
kranz i Steudel popierają wniosek. 

Ten ostatni poleca upaństwowienie kolei 
Północnej, żąda jednak odpowiedniego odszko- 
dowania dla Wiednia. P. Vielguth wyświeca 
szkody, jakie miasto Line w skutek upaństwo- 
wienia kolei poniosło. P. Rieger wspemina o 
właśnie go doszłej petycji m. Pragi, które przez 


Le Sićcle z 12. b. m. donosi z Petersburga, 
co następuje: Zamach nihilistów. Nowa zbro- 
dnia popełnioną została w Petersburgu, którą 
przypisują nihilistom; sprawcy wkradli się do 
mieszkania pułkownika, zostającego przy urzę 
dzie policyjnym, Jeśsipowa, którego. w tej chwi- 
li nie było w domu. Służąca Anna Peczerowa, 
żona Żołnierza, była sama. jedna w pokoja. 
sprawcy zabili ją sztabą żelasną, którą mieli 
przy sobie i zabrali wszystkić ' kosztowności i 
papiery, a po dopełnieniu tej czynności spokoj 
szli ma ulicę i wsiedli do czękalącei na 


Wiedeń 14. maja. 


i-yqski bank hipoteczmy 

w 300 zł. | "7 her 
hsnku Bust. -węgierakiego po 

WO złe. . «| 8 . 
nionshank po 100 złr. . 
55] v arkehrabank pow po 140 zł. 
Wiedański Bankveroin po 100 


wszechny dług pań- 
weim (za 100 złr.) 
bank. 5 pre, 
Ranty ante probra 5 aa 
m. 250 zł.w a. 4 pr. 
f i 1854 PO 00 


4% Pożyczka krajowa 
z roku 1883, 
najinaniej w Kantorze Wymiany 


ń A 5 nn t ą 
110 5(|Galio, bauk bipot. 6 pr. wa. 101 GBIIU2 — 


1866 » Bo” Si 2 złr, W. a. . o + e‘ 5 pro. sr. w. 8. « oog a ||| SS= upaństwienie kolei Franciszka Jóżefa 64,600 złr. ° q isto j -aP 
53 1880 a 100 PAY hert miler aż rated kB pe. ic; ahaz „JS gamięgrodzkiej za 200 sir. | M traci rooznie; dodatek gminny opłacany miastu | Pigułki Blancarda jęjajiso jodo we niępod” 
> aust. dom po 120 2l- 6 pr. cjo Kolel. p Tr E ta kę p: R [p AT ZAJE 98 — |przez wszystkie pod Pragą łączące się koleje | pvażnione przez komitet lekarski w Petersburgu, po- 
Bonta złoża 11 pro.. > * [Albrechta po 200 ste. . e pz "| = NRN : N Papiery loteryjne wynosi 244.622 złr., które są zagrożone. Mowca | twierdrone przez paryską Akademię medyczną, stanowią 
Obli > miajdskiej po 200 atr. srebr. z r Obligacje pierwszeństwa (sztuka) poleca Izbie przekażanie wniosku Rosera komi: | nieoceniony środek prey EEN „uporczywy h liszai, 
igacje indemnizacyjne Ferdynanda półnoowej po 100 Kol” wa Zakład kred dla han. i przem. |178 7ś|177 25 [sji podatkowej, co też uchwalono, poczem. przy- | N.lów, "wyja kości paolorzowej, anemii oka Ooa 
(za 100 złr.) złr. m k.. . . . . . (Jasio |+563 |Albrechta po 800 zł 5 pro. Klary po 40 zir. m. k. + 4 60 — — |stąpiono do rozprawy nad 6. rozdziałem ustawy Jedne.a słowem, są one jednem z najdzielniejszych 
Bozojdtkie 3.43 WR . ho 8 id % dw | Józeła po 200 aro  |209 5 Aifsldska po 20 A 5 4 10 — 1100 4 Inabraokip prem. A ps = 4 W — przemysłowej. ac do e zhp W ok ten 
s.e. © «+ HOM 5, 26.1140 T, T Fe i 9 i eglevich po 10 z.r. m. * O [E G pob oraw sytMIatYczNnych, watiych i osłabionych", 
Kolei gal. K srebr. w. 8. e. « . . — Mię Krak 20 zw. m. k | 17 BO| 19 mm | El M i Ba 
jnne Publiczne papiery Em. kl ga iud: pe:200 geeka z 800 zir. sr. w. a ua he 46 kad ic po pr = 56| sa o |P oczątek, o godz w pół do Smej wieczorem. M r Meg A aree epa 
SE : orawsko - Bzląsla (contra żbiety po 6 pro. sr. . . l Budzińskie m.. . . e e —| 44 50 m ntt = opikach lub pół- i 
FAE aka renta złota 6 pr. pe EE W oyp » om. 186è5pr.ar.w-a | _ | _ — (Palfy po 40 sir m., + f2 --| 39 75 TEATR HR SKARBKA f7 Skoi R akonagij i olad na fwasohi. (D 
i SSRN a s ea £0122 (0 Lwowszo- Uzerniow. - Jasska + - | — — f Randolfa po 10 zir, m. X. . —| 19 59 
Fee AR pot. kol. po 130 a, |7 50 po 200 zł. . . -"., liag -.|188 sul, » a! 7255 » » || Z. ÍK Salm po 40 zł mk . |55—|— ~. | pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
Wegierska wa z + qq 501148 —|Anstr pół. zach. po 200zł.sr. [183 —|183 bojFerdynauda pół. 5 pro. m.k. 107 2 |107 75] Solnogrodzkie prem. poł. - 43 —| 28 o 5 > 7 
i sa A 00 sir. F A 1. B.» „ [193 50/194 » » 5 „ waf o1 boliog — |St. Genois po 40 złr. m. k. | 47 75| 48 25 W piątek dnia 16. maja 1884. Z m: 
"kol. po 4%, fr. Rudolfa po 200 złr. srebr, Gal. L.30051.5 pr” srebr. flog 104 pał Stanisiawowska (pożyczka) wracamy uwagę na 
a zł. 5 pr. sr. w.a. 


Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. [174 5i 


00 zł Na dochód Teofili Nowakowskiej 
Stantseisenb.-Gea. 200 zł. wa. 


Po raz pierwszy: 


ORLICA 


dramat ludowy w Sciu aktach, z niemieckiego ory- 
ginału przerobił J. Pieniążek. 


1 po 20 złr. w. a. e 
— „| — {Waldstein po 20 złr. m. k- | 29 —| 49 50 

Windischgrätz po 20 zł. m.k. | £8 56| s9 — 
IV. e. z 300 zł. 5 pr. 


Liwow.-Czer.-Jass, I. em, 1365 — -|  Dewizy 3-miesięczne. 


800 sł. 5 pre. sr. w. a.. | 97 76| £6 — | Berlin 100 mark . - e e | 59 55 
md fer dm = 1867 Frankfurt 100 mark. - * | 59 5 59 a 
DOZ TM AMA o60 101 22/101 75] Hamburg 100 mark . - - | 59 5%) 59 65 
PCE ass. III. eta. 1 Londyn 100 fat, szterl. + |131 701151 85 
800 sł, $ pre. ar. w. a.. 100 —|1'0 80] Paryż 100 franków « « * | 48 27| 48 80 


Akcje bankowe. 


Anglo-austr. pe 
aper Act. e © — 


200 
pk d kredyto x 
i - emysłu ama) handlu 
Po: 
` Z. U LELN 
N zań 1500 ty. > . . nah 


j 


113 |114 —|qromway wied. po 170 st. f216 50la6 7 
246 —|240 6 Węgier o-galicyjski (Łupk. 

d WWAN s da 9 g 0 
HARE póinoo.-wschod. po 

800 zir. srebrem . . - [168 
Węgier. zachodn. (Weatb.) po 

AW) zir. WA. e 0 » > 175 


do przechowania futer, aksamitów, mobli, ksią- 
żek itd. skutek niezawodny. Arkoszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej JEDY- 


| PAPIER ** MOLOM 
NIE dostać można w APTECE K. KRZY 
i ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 
"WYWWWWOE CF 


Początek o godzinie w pół do Smej twieczor m, 


i 


Do właścicieli 


książeczek oszczędności 
| Towarzystwa galicyjskiej Kasy zaliczkowej 
we Lwowie. 


Dr, Kłodzi 


delegat austro-węgierski w Egipoie, $ 
pO dia Rada Zawiadowcza Towarzystwa ga- 


w MARIENBADZIE, $luoyjskiej Kasy zalicskowej we Lwowie, 


: s ; h Stowarzyszenia zarejestrowanego % nioo- 
Kaiserstrasse TVilla-Nisza. graniczong poręką, zwołała na dzień 18 


NORTEAR WBO Wuna g seroma leonie ogóho Towa. 
Sa zam > ME rzystwa, na którem prz:dstawi wnioski 

dążące do stanowczego uregulowania inte- 
resów Towarzystwa, ewentualnie wniosek 
o rozwięaanie i dokonanie czynności po- 
trzebnych do przeprowadzenia likwidacji 
Celem zaś zapewnienia właścicielom 


łyn kauczukowo kopalowy 


bezwodny, do zapuszczania podłogi w trzech kolorach, mianowicie 
jasno orzechowy, ciemniejszy i najciemniejszy, jakoteż bezbarwny 
na parkiety składane dla nadania nadzwyczajnego potysku, a 
tańszy od wszelkich dotychczasowych mas, gdyż kilogram za 
2 złr. wystarcza na największy salon. Daje się również użyć na śsiany 
przy budynkach drewnianych, i t. p. dla zapobieżenia wilgoci, 
Wypróbowane najodpowiedniejsze pędele do zapuszozinia tegoż 
płynu ka 80 ct, a wypożyczenie takowych po 20 ct, 7a sztukę 
uczetki do wycierania podłóg para po zł 1.20, 150i 2 zł, 
chorobą, konwulsją z konsumcją ciała, 


Wody mineralne 


BOBSTER 


Podziękowanie 
Wmu panu Zrogowskiemu, 


lekarzowi medycyny, za wyleczenie naszej 
córki 5-letniej, która przez 2 lata straszuą 


ui wanagpopózedbioraiezÓŻ CAGALGCRIJ A Handel Towarów korzennych i delikatesów 


już nadchodzą codziennie do składu 


Piotrz Mikolascha we Lwowie. 


Rozseła się, pocztą .i koleją po nadesłaniu zadatkn, 


rodzime 


pa ae e wkładek „iQ GUSTAWA SCHRAMMA 


DNIU, 


| ce U a 
Ortopedyczny zakład Währing, yide nr. 8. 


l 


zawdzięczamy, j Prawdziwy = 

aN Sd dłuki ką we Lwowie, ulica Halicka, liczba 22. Jw ą i 
Aoi Racz i sz db Uwaga. Płyn ten odznacza się tem jeszcze od wszystkich dotych- i Z Zakładu mieszka w samym Zakładzie i bę: p: kiero- Ser OWCZY 
kilka słów przyjąć p / czasowych wynalazków , iż już przy smarowaniu podłogi zasycha tak, że Li utd Racz 1 leczenie przez rzełożonego odnosi się d9 s ania (BRYNDZA) 
wdzięcznoscl, która przesuwanie mebli, tem mniej stąpanie po zapuszczonem miejscu, nie przekształcenia ciała, niekwstałtności i zapaleń kości i stawów, skróceń su- 


Wosk prawdziwy pszczelny chemicznie wypróbowany pół kilu 1 zł. 
Poleca tak pojedynczo jak i hurtownie 
była eiężko obłożoną, a wszelkie leki,|. 


rodziców do zgonu naszego pozostanie. 
Lwów w Maju 1884. 


Katarzyna i Stanisław QCzernawscy, 
a 


zostawia żadnych śladów; również trwa zapuszczenie największego salonu 


chych żył, ubytku i sparaliżowania muszkułów. Krewni pacjen mogą uobie 
najdłużej 2 godziny i może każdy nieobeznany z używaniem tego płynu 5 


dowolnych wybrać lekarzy do konsylium. Troskliwa opieka i utrzymanie wy. 
chowanków tak w osobnych, jakoteż wspólnych pokojach C=iczenia gimna- 


styczne, nauka w dziedzinie umiejętności ści:łych, moralnych, muzyki. Bliższe 
omówiania, konsultacje, programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 2—4. 
Dr. Weil, o. k. radca i dyrektor. 


TRUSKAWIEC 


(stacja pocztowa i telęgraficzna.) 2479 8—10 
Otwarcie pory kąpielowej dnia 1. czerwca. 

Od trzech lat znowa w polskich rękach zo- 
stująacy, a znany oddawna ze swej nadzwyczajnej siły 
leczniczej, szczególniej w cierpieniach reumatycznych, 
posiada silne wody siarczane i solanki do kąpieli (źródła: Stanisława, 
Ferdynanda, Edwarda) oraz słonogorżkie, rozwalniające i moczo- 
pędne zdroje do picia (Marji, Bronisławy, Zofii i tak zwany 
zdrój „Nafty”;) borowinę żelezistą i muł słonosiarkowy do kąpieli. 


Liczba kąpieli wydanych w roku 1883: 20000. 

Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabine- 
tach, wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. 
Nowe wygodnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica i na- 
bożeństwo w obu obrządkach. Kilka restauracyj i cukiernia z czy- 
telnią. Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z dobrą 
kapelą. Położenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste przechadzki, 
Wycieczki w okolicę: do Urycza, Rozhurcza, do żup w Stebniku 
i Drohobyczu, do kopalni nafty i wosku ziemnego w miejscu i 
Borysławiu. Lekarz zdrojowy dr. Zygmunt Rieger, radca 
zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu 
Dis ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za 
kąpieje za wykazaniem się świadectwem nbóstwa potwierdzonem 
przez c. k. starostwo. Bliźszych wiadomości udziela i przyjmuje 
zamówienia na pomieszkania i powozy do poblizkich stacyj kole- 
jowych „Drohobycz* lub „Drohobycz-Truskawiec* za nadesianiem 
zadatku Zarząd zdrojowy truskawiecki. 


RADA ZAWIADOWCZA 
Towarzystwa galicyjskiej Kasy zaliczko- 
__|wej, Stowarzyszenia zarejestrowanego 2 


lica Syktuska, nr. 14. 
= UI ATTONIYT nieograniczoną poręką. 
Ę KAWICZKI o} Prezes: TEODOR KULCZYCRI m. p 


szelki, poduszki skó-| Za sekret.: LUDWIK ZIELONKA m. p 
rzane, kaftany i spo-|—— 


dnie jelonkowe,przy- KĄPIELE stawowe i | 


bory do szermierki, 
w Żelaznej wodzie 


it. d. wyrobu własnego, 
polecają najtaniej 
(J. KAMIŃSKIEGO) 
Zawiadamia cię P. T. Szanowną Pu 


Bracia Langner, 
bliczność, że jedyne w pobliżn naszej 


podług małej instrukcji podłogę najpiękniej zapuśció. Wszelkie owady, 
tóreby się w mieszkaniu znajdowały, wyniszczeią. Podłoga dostaje pię- 
kny połysk, i trwałość prawie wieczna, potrzeba tylko woskiem raz na 
/f7% kilka tygodni przetrzeć a wystarczy co dwa lub trzy dni wilgotną szmatą 
przeciągnąć. Każda plama ca takiej podłodze da się bez truduości wywabić 


Lwów, ulica Halicka, l. 16. 
KIZENNENNNNNNNNNNNNNN stolicy kąpiele stawowe na Żelaznej wo-|| 


A t t | b x -—|dzie, słynne z powodu składników żela 
zistych od nujdawniejszych czasów, obe 
Sy S en u magister enie rozszerzone przez dobudowanie ba-l 
farmacji, potrzebny od 1. czerwca ja-|senów, tuszów des.cz wych i grubych, o 
ko zastępca na czas 3 miesięcy do e a A kk gi-|| 
A m 0 
apteki w GLINIANACH. dy płci ebojga w każdej p 'rze dnia wł 
pomy mag |seżón kąpielowy. „Pobiera można także 
na stawie naukę pływaniaćiw tym wzglę- 
dzie bliższych warunków ud'iela Łak:ad 
kąpielowy. 


PASY 


do maszyn, z najlepszej skóry 
grzbietowej  (Kernleder) od 
1 do Scali, zawsze na składzie 


w Magazynie 
wyrobów gumowych 
R. Krimmera. 


we LWOWIE, 
hotel Zorża 


Ir Pięć medałów zasługi !! 
PILI  PTOW 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
naturalny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz Diro. odbio włosy, które 
pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
Cena flakonu 1 zł. 50 ct. 


= WALENTIN 
najsilniejsze wypadanio włosów w przeciąga dwóch tygodni wstrzymuje 
cebulki włosowe wzmacnia i do aE ai nia i Pios włosów po udza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 
się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


Mydła toaletowe, hygieniczne, kosmetyezne, do golenia brody, gli- 
carynowe, (M z różnemi zapachami tak do twarzy, fak 


i 
do rąk od 10 ct. do 1 zł. 


| 


T. w archiwach Króle 
stwa Polskiego, W. ks. 
i o kwerendy ciee ii 
Niema nagniotków ejo, rowindykacje dki Rh To- 


Í 4... Idi żózsenioń 
Niezawodny środek na wygubie a doga ANAR A 6 0-6 


bz Przepaski rupturowe 


najnowszej konstrukcji, 
nadór praktyczne i trwałe, tudzież wszelkiego 


nie nagniotków, brodawek i iinyck d m a i . i i rodzaju bandaże, óbaski, jatgielskie 1 
Och narośli skórnych , baż bolo Władysław Kornel Zieliński, Środki do wywabiania plam. OWI franouskie nończechy na żyły kurczo- 
i bez żadnego niekezpieczeństwa __Warszawa, Królewska, 5. NIGRETINA i Są É we, najnowsze suspensorja, i wszel, 
Cana flakonu 60 ct. A a c z ryz h r WAWY m ia i Raw "ri ZO zł. W dg chirurgiczne towary gumowe. 
ro o n chmias ği o Wi08 na a . 
K Kzapialiiwskieżć TY iękiy kolor. czarny b dlemny. DOMA $ zły A O. NEUPERT, 
° tan oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do we Wiedniu. jak dawniej I, Graben, 29, wewnątrz Trattnerhofu. 
we Lwowie. Olejek inowy, E iint Flakonik oqat P zł i ji dk moni. ~ Założony w roku „EG gy ma m 
ia cobułki Bowe Ł „4 "Nklede wszejiciek spscjielpofoi A i 
Ig IDA W, 2 EEN dania włosów. — Słoik 80 zag rk dnio za pobraniem. m. Gaia rieo Toes 
. , d i biega t iu się łu- 
oha KdówittFratcudka, aai E to eey ag Di Woda ateńska, OE UR ETE ERIA tehas, aiy — 
B dobremi rekomendacjami z domów Bo, KON RÓ te, 7) mite : 
obywatelskich, poszukvje umie R 2 % 4 


80 ot 
: (49 
szczenia w kraju. 2628 1-20/ > w, 4 on © ła, 
1": klacznicze, fachowe, Py Aa dg, 20, : o j 
gospodarstwem wisjskiem doskonale ą,1 7 Š 


: D + 
PS Pe Ai PSÓW acsi 2-7 © magister farmacji ś chemik sądowy. ZONE ae, 
z dobremi świadectwami. 74 y p Nabyć można: wo LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika l. 3. J: z 


i Filii ulica Halicka |. 25,: w Krakowie Sukiennice 1. 20. i we 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach. 


Bliższa wiadomość w Biurze 
dowczem tę Witoszyń R © || © FR. 
Rynek, 1. 28. Moja prezerwatywa przeciw moelom ochrania najpe- 
wniej suknie zimowe, futra, mobie i t. p. od nader szkodliwego zagnież- 
dżenia się molów ; środek złożony jest z najsknteczniejszych i najnieze- 
wodniejszych speojalności tak dalege do zładni na skuteczność 


e, że 
tegoż z zupełnym spokojem liczyć možna. 


J. ANDELA drogerja aea 7 
pod „Czarnym psem“ 
ulica Musa (Dominikańska) w Pradze. 


We LWOWIE: u pp. aptekarzy Zygm. Ruckera pod „Srebrnym Or- 
lem“, Biotra Mikolaschą, u Hübner i Bak, handel po aż z 


Składy na prowincj, tam, gdzie wywieszone są odnośnę piakaty. 


ia- 
3 


. Apteka — 
JUL. NARLIKA we Lwowie, 


oleca 
Wodę na porost włosów 


przeciw wypadanin tychże i łuszczenia 
się skóry, jako najpewniejszy środek. 
Cens zki 1 złr. 


POMADE dr. Millereta 


> Pon włosów, dla niemogących uży- 
wać płynn na głowę. 
UE sleika 2 zł. 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiegb ita aott srodki spe- 
cyfiezme, krajowe i zagraniczne, jakote 
rzyrządy «i "przybory chirurgiczne i epa 
we. 


Zemówienia z prowineji załatwia się 
adwrotną poostą. 


u 


Wprost ze zdrojowisk 
sprowadzone 


świeże 


wody mineralne 


krajowe i zagraniczne, 
jakoteż wszelkie produkta zdrojowe, 
poleca 


Apteka 
„KAHANE 


w Tarnopolu. 
Zamówienia usknteoznia się jak 
najrychiej. „2508 


Założony 1840. 
088. król. Bo nadworny. 


hande! fortepianów i wypożyczalnia 
FRANC. NEMETSCHKE 6 SYN, 


we Wiedniu Filja na lato 
I. Bez. Bickerstrasse 7. | Baden, Bahugass3 23. 


rg 


Polecamy po najtańszych cenach 
dzienny ch "= 


szegedyńską paprykę 


0 MZ SSL 2 W . peer * Amerykańskie harmoniki Estey & Co. 
Zaproszenie. i szegedyńską tarhonya JĄ NAT NATAŁT LSK 02.8853 0 w Brattleboro. 
ia’ i jai A + s oiecam moje masz o rucnu parowego onuego I ręcznego anio- SE 
Dnia 25. maja 1884 r. aerasi p p E a o O i w S wyrobu sdlkieżo gatunku dexie mnro ych, dachówek, 
o gedzinie Zgiej popołudniu najstsiranniej. rur it. p., szczególnie moje 


odbędzie się w zabudowżniu szkolnem 


X. zwyczajne 


Walne zgromadzenie 


członków powiatowego Towśrzystwa za- 
liczkowego „PRACA“ 


Rzetelnych i ezynnych aje ntów 
z dobremi rekomendacjami przyjmujemy. 
CZINNER & Co. w SZEGEDYNIE. 


Poszukuje się f m ; 
w SKAŁĄCIE, „uezeiwych dk zdolnych JĄ de KA zEndrówo! E> E re aja się 
Fyk" “ | l 12 Zd = ye ; 

Stowarzyszenia zarejestrowanego Z nieda |( ai Í y ABAKUTAC || HI E żę --/  rowych, yt polowych, 0- 
graniczoną poręką, na które się niniej- i ip ) z> a= = gniotrwałych zendrówekx, 
szem wszystkich P. T. członków zaprasza do działa życiowego, zendrówek wapiennych i cementowych, cegieł krawę 
Porządeksdzienny: pod korzystnemi warunkami. dziamych, it. p., tudzież do pr.sowania późniejszego niewyschniętych 

1. Odesytgoje prosokoju z ostatniego Oferty pod adresem: Asekuracja, zupełnie zendrówek ych. Prospekty gratis. 1054 1—6 

i a, ' E ] 

ae A Dyred z cyonoiei Lwów, poste restante. 2500 1—3 Lonis Jäger, fabrykant maszyn w Ehrenfeld. Kdln n. Renem. 
za rok 1883. L. 127292188. 


do tot pa yw | | sz: 
do SIĘ Fadi 188: i wniosgk o udziele- Ogloszenie. e ; } "2 K zm n A 3 ANS Pos; f | 

Wody mineralne GS AINT RAPHA EI 
KRYNICKIE 


nie absolutorjum. 
4. Wnioski pojedyńczych członków. 
Ks. J. Morong, Jędrzej Popadiuk, 
prezes. a „,  aakretarz. . s 
naleágoo do szorańw žehiatstyok i-śe wwej| - Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
skuteoznoáci w różnych słabościach po-| uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Po dla żołądka, r 
pięta sman utraymnje w Ciechocinku nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci 1030 D) 
[Jarosławia Wisłocki, w Kijewie Maria w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu Wozek po 
szyk, Seidl ; w Krakowie Goldwasser, Ha- wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek pog 
wełka, Wantę! ; we Lwowie Goldbanm, każdem jedzeniu. 


Mikolasch; w Przemyśln Kozłowski; w TA A 
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Ź w 


Tarnopolu Jamrogiewioss ''w Tatmówie 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Traun; W: wie Heinrich, Lilpopp, 

Hie rdi Ao y prie = eH 
Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, j > 

w cukierni u P, Rotlendera t w magazynach win. a (P rzedruk nia będzie płacony.) 


Mattoni; w Wilnie Gruszewską. 
Export. : (is Propre du Vin de St-Raphaël, à Valence (Drôme). France 


mienstąnnie pracujące prasy do ręcznego wyrobu cegleł 
R które nastręczają w przeciwstawieniu 

sád innym sposobom fabrykacji najznacze 

z) niejsze korzyści i największą oszazę- 

dność. Te potrzebują obsługi dwóch 
ludzi do wyrobienia 4000 pysznych 


Ces. król. upprzyw. 


galic. akcyjny 


Bank. hipoteczny 
| wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


f Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4, 9, n W 60 7) 2 


Lwów 7. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


faryckie szparagi 


kosz 5 kl. zł. 2.90 
s» 
a 


Zielon oszek A 2.50 
RASY z Wenecji ) dg 
E 


Pomarańcze z Katanii 
Cytryny 


3— 
P 1.80 
dostsrcza opłażnię wraz z opakowa- 
niem i clem znana firma 


N. Salvari, 
Tryest. 2455 6—6 


| Broszury i wyjaśnieni udziela na 
żądanie bezpłatnie o. k. Zarząd zdrojowy 
w Krynioy. 


j 


jakiej mikt we Lwowie dostarczyć nie 
mote, pełeca handel 


O. T. Winklera 


we Lwowie— Dom narodny. 
2501 8—8 


| . Pod Warszawą 
pomiędzy trzemą najpiękniejszemi parka- 
mi: łazienkowskim, Mokotowskim i Sie- 
leckim, jest do DZIA za 8.750 zł. 
i WILLA 


‘złożona z trzech pokoi, werendy, przed- 
jpokoju, kuchni, wras z 6000 tok. C] 0- 
grodu. Tamże jest do sprzedania 34.000 
łok. placu zdatnego pod budowę fabryki, 
jszęściowo luh w całości po 62 ot. łokieć. 
Wiadomość w Warszawie, Krakcwak'e 
przedmieście 38, mieszkania 8, 


- Folwark. 


. W powiecie Złoczorskim sprzedaje 
się część dóbr wsi Wicynie czyli folwark 
Bobazyliański zawierający 104 morg. pola. 
Budynki murowane i 40 sztuk remanentu. 
Bliźsza wiadomość n Narcyza Kouopaskie- 
go ul. Zyczakowska I. 6 Lwów. 


Do wydzierżawienia 
od 34. czerwca 1885 


dobra Kuchajów, 


|włassość Pp. Beneayktynek łacińskich we 


jLwowie, mające pú! tych iłąk 326 
mergów. Qferty pisemne adresować nałeży 
da Administracji dóbr „Piac Benedyktyń- 
jski L 2, gdzie i hliżaze warunki tej dzie- 
rżawy przejrzeć można. 2534 1—8 


Folwark Anta zielóna 


jest de sprzedania zaraz. 


warzywny, dom miysskałny i budruki eko - 
nomiczne w dobrya stanie. Rawa rusza 
o.ówierć m'li. stacja kolei w miejscu. 
Sprzedaż z wolnej ręki. 2:16 1—2 

Porozumenie na miejsca u właścicielki 


1854. 
Ceny zniżone 


L. & C Hardmuth 


pieców porcelanowych 


We Lwowie wl. Akademicka l. 3. 
3080 16—? 


LEÇONS de FRANÇAIS 


par nn professeur lauréat de la So- 
cłetó d'Ethnographie de Paris, 16 
comm nt arrivó à Lóopol, No- 
tions próliminaires, gram. 
maire, conversation, tHtté- 
rature française, 

Sadresser á M. Félix rue 
Garncarska 10 au rez- 
de-chaussće. 


|| Prasrn Trasi: 
"LE PERORIEL-REBOULCERAU ~ 

jedynie przyjęty w  Sżpitalach 

a jako najlepszy, najdogodniejszy, 
dapen i zafdaniej dostawa 
ze środków 
przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
| DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 


REUMATYCZNYM I ARTRNTYCZNYW. 
etc., etc. 


| 
| 
| 
| 
| 


Dla uniknięcia: narzekań słosnia zarzucanych 
plastrom naśladującym Thapsia Le Perdriei- 
Reboulleaa wymagać należy wa wszystkich 
ach rysunku I podpisów powyłaj umiesz- 
czonych, 


(poczwórnia zmniejszonych). 
Skład w Tavowie w aptekach 
P. Mikolaacha i Krzyżanowskiego. 


* 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańs 


Li. Z drukarni „Głazety Nsarodowej:* 
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